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SumienneMi ^wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Ogłoszenia:
wladomukelacb potocznych 80 gr.
adałela aię priy caęatem ogiaataniu. ,lłłoa Wąbrieaki* wychodzi 
tray raay tygoon. i to: w poniedziałek, trodę i pit|telc. Prey aądo- 
wom koląganlu naletnotoi rabat upada. Ola apraw apornyeh jeat 
właściwy 8qd w Wąbrieinie. — Za terminowy druk, pnepiar.ne 
miejsce ogłoisenia adminiatraoja nie odpowiada. Wydawnictwo 
aaatraega aoble prawo nieprayjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Skierowanie importu i eksportu 
do Gdyni

BĘD ZIE N A JLEPSZĄ O D PO W IEDZIĄ N A N 1EU S  TĘPI JW O ŚĆ SEN ATU  
G D A ŃSK IEG O

SKARBY ZA MORZEM

O rozbudowę naszej marynarki 
handlowej i wojennej

Jeden dzień w roku poświęcam y! M usim y rozbudować naszą flotę i 
iętu M orza. Początkowo Św ięto  ! totzarów no w ojenną, która czuw a nad  

propa-1  bezpieczeństw em pracy polskiej na  . - -.. - ~
m orzu i w ybrzeżu, jak i handlow ą, zw iązku z sytuacją finansow ą  
która daje pracę w ielu ludziom bez- | G dańska odbyw ają się narady yv pol- 

' ' ' ’ • ; skicłi sferach gospodarczych. Są one
pO . i w  praw dzie poufne, z tego jednak, co  

w  i przeniknęło do w iadom ości publicz- 
nej. zdajc się nie ulegać w ątpliw ości,  
że sfery te zastanaw iają się nad ko- 

।  niecznością skierow ania eksportu i 
im portu polskiego przez G dynię, aby pliw ość senatu gdańskiego w  rokow a 

| na przyszłość uniknąć bardzo pow aż- niach dew izow ych m a podkład w y  
nycłi strat w zw iązku z zam rożeniem łącznie polityczny a nie gospodarczy  
polskich kapitałów w G dańsku  w sku-, — o—

Św iętu M orza.
M orza było odpow iedzią na  
gandę rew izjonistyczną naszych za­
chodnich sąsiadów . D ziś —  gdy w ro ­
ga propaganda ucichła —  dzień ten pośrednio w ziąść ze sw ą aktyw nością  
pośw ięcony jest propagow aniu w śród kupiectw o, przem ysł, rolnictw o, 
społeczeństw a zagadnień m orskich, i budzą kapitały do inw estow ania

W arszaw a.

spraw y m orskie i zamorskie, otw ie-

D otychczas zam rożone w  G dańsku  
kapitały polskie oblicza się na 60 m il­
jonów zł. W obecnej sytuacji gospo ­
darczej stanow i to ogrom ną pozy  cję, 
decydującą o losie w ielu polskich  
przedsiębiorstw  handlowych.

W edług poufnych inform acyj z

ra now e pola pracy i stw arza z naro- przyczem jedna osoba została ciężko

i K  A  l A Sl RO l'A .LN E BU RZE  ! Rozw adow ie piorun uderzył w dom
Lublin. O statnie burze, które sza- K azim ierza V V «giery. O d ognia splo- 

laly nad w ojewództw em lubelskiem ,!zagrody. N ad pow . garwohn- 
w yrzadziiy w ielkie szkody. N a terenie.sklm  rew m ez szalała huraganow a bu- 
pow ia.u krasnytawskiego burza pola- ™ ; W e w st D rozdów od pioruna po- 
ezona z gradobiciem  w yrządziła stra-l,w ,sfał P ,,znr i który  zm szczyl M > budyn- 

Ity sięgające około 100 tysięcy zł. N a k ‘>w  .gospodarnych. W e w b i Rudno  
terenie gm iny G arbów pow . P'oruna zostały spalone

O skiego grad zniszczy! zasiew y  na prze- w ieśniacze. ’ . . ....

strzeni 1650 m ogrów , w yrządzając  
szkody na sum ę ponad 100 tysięcy  
zł. Pozatem burza poczyniła olbrzy ­
m ie szkody w sadach w e w si Tarna­
w a pow . krasnystaw . W  czasie burzy  
pi'0 'run uderzył w zabudow ania będą­
ce w łasnością trzech gospodarzy, —

W e w si Rębków

ne zostało 1 jedno gospodarstw o. Stra­
ty są b. znaczne.

UPAŁY NAD MORZEM

G dynia. N a w ybrzeżu zapano ­

w ały upały. Tem peratura już od  

kilku dni stale w zrasta i dziś doszła  

do 32,5 stopni w  cieniu, a 40,4 na  słoń ­

cu. Tem peratura w ody 24 stopni. Z 

każdym dniem przybyw a coraz w ię- 

letników , przyczem najw ięcej

Czyż spraw y m orskie trzeba aż  
propagow ać? — zdziw i się niejeden. 
Przecież nasze m orze jest tak popu ­
larne, tak bardzo kochane przez ca­
ły naród...

O tóż to w łaśnie. Beziwątpienia jes­
teśm y dum ni z G dym  i i szczerze ko ­
cham y nasze m orze, uczucie to jedna  
jest zbyt sentym entalne, za m ało po- 
zytyw ne i realne. K ocham y, ale jak-1  w krótce rozpocznie podróże zaocea- 
że często nie zdajem y sobie sprawy  l n jczne now y pośpieszny transatlantyk  
z olbrzym iej roli, jaką odgryw a to;.Józef Piłsudski” , a potem d  rugi sta- 
m orze w życiu gospodarczem nasze- tek teg ,o sam ego typu.
go kraju.

N asz w olny dostęp do m orza —

du lądow ego, zam kniętego w ograni­
czonym kręgu spraw , naród m orski 
o szerokich horyzontach  
czych.

W  roku bieżącym  dw a now oczesne  j 
statki tow arowe „Puck  ‘ i „H el" po ­
w iększyły naszą flotę handlow ą, a

podróże zaocea-

ranna.
Straty w y noszą około 1 15 tys. zł. 

gospodar-jW e w si W ygnanka w  pow . w łodaw- 
। skini w czasie burzy piorun uderzy!  
w zabudow ania Jana Bóbczaka pow o ­
dując olbrzym i pożar, który znisz­
czył znaczną część w si. Spłonęło 10 ceJ 
dom ów m ieszkalnych i 50 budynków zjeżdża na półwysep helski i do O r- 
gospodarczycli. W sąsiedniej w si Iow a.

yv A Polsce potrzebne są now e ryn- 1 najbliższym z nich — w A fryce, ol- 
to pX kki "iTA to^veh nX Tsili ^ych krajach.” W łasna stocznia - ki zbytu. M am y bow iem " stały ni«lo-|brzvniie połacie stoją otw orem dla  
to płuca Eolski, bez których ud . ie<lna z nainilnieiszych potrzeb bór w  naszych stosunkach handlu- polskiegotoiw aru. bą to kolonje m an-
bysm y się nietylko gospodarczo, ale ^^spodarshfa naA lAego' gdyż  Stoych z krajam i zam orskiem i, w yra- datow e, w których stosow ana jest 

to nietylko sam a budow a okrętu, tj. żający się w  r. 1954 sum ą 162 m iljo- polityka otw artych drzwi w  stosunku
J i ■ ' 1 l.'C’Dn ti c i i (rAcmnldn rctr7f^ i a a t G 'Z'V'JCT Irmn

Polska buduje jednak statki w

i politycznie.
ait , i i ii- io nieiyi'K O sam a ouoow a uiK ręiu, i. . j
W  r. 1934przez  dw a po'rty  polskie  |m ontoiJanie  & kład h , alepnów zł.

, G dansk przew ieziono - dostarezajnie przemysłow i kraje- D la  
13.561.076 ton tow arów w im noroiei । zam ów ień na części składow e, !do opł£  
eksporcie razem , czy 172% całego za-otw ieranie no g w arsztatów X nX  
granicznego obrotu tow arow ego Pol- . w ielu |udzi to , pl>bll<1 .zan ie w e( 8a|^

SK 1, . 'D i ' tw órczoiści i pom ysłow ości i । i u -------v
N iestety transport to  w arów z ldziedzin ie budow y okrętów, to za- 

ski odbyw a się nietylko polskiem i trzynian je w kraju kapitałów , które  
statkam i. O bcem i statkam i w yw ieźli- oJpły^ają Za nabyte now e statki. —  
śm y z G dyni 100 m iljonów ton tow a-| w {asna .stocznia, to  m oże naw et otrzy- 
ru i zapłaciliśm y za ten przew óz o<b- ,m vw anie zam ów ień z zagranicy... —  
cym  okrętom m il  jard 300 m iljonow  tez kiedyś nie m ieli w łasnych
złotych. stoczni, a obecnie budują okręty nie-

Polska flota handlow a jest sta- i f lko  d |a gj^ie, ale j dla obcych kra- 
now czo zbyt szczupła, jak na naszej • • 1 • • 1 • •
m ożliw ości eksportow e. N a nasze us- |,aza  
praw iedliw ienie tego stanu rzeczy  
m ożemy w praw dzie dodać, że flota

I nasza i o   x । . . > .
8 lat (od 1927 r.), tern niem niej 66.139 niej korzyści,

do ekspansji gospodarczej w szystkich  
narodów św iata. Pojem ność rvnku  
afrykańskiego jest duża, ale dotąd  
przez Polskę nie w yzyskana. N p. W y ­
brzeże K ości Słoniow ej im portuje to ­
w arów  za sum ę przeszło 100 m il jonów  
franków francuskich rocznie. Spoty-

D la krajów biednych, zm uszonych  
do opłacenia procentów od inw esto ­
w anego kapitału zagranicznego, na- 

. Ł ujem ne w sto-
!tw órczości i pom ysłow ości polskiej w sunkach handlow ych m oże oznaczać  

pow ażny niedobór w bilansie płatni- y tekstylja .sow ieckie, cukier  
czym . Przy sum ie około JO O -ż j O  nul- kar ,t<)fle-holenderskie, cem ent
jon°w złoiych. w yw ożonych r™ ^  ki  leoz żadnyoh tow a-
z Polski tytułem  procen ow , nie m o- M  
zem y poziW alac sobie na luksus ujem - * 
nego salda handlow ego. Przeciwnie Pierw szą próbę naszej ekspansji 
— m usim y posiadać stałą nadw yżkę na w ym ienionych terenach było w y-  
w obrotach handlow ych z zagranicą, słanie przez  Ligę M orską i K olonj  al na  
Jeżeli ta nadw yżka m a tendencję do statku „Poznań z 3.000 ton polskich  
zaniku na kontynencie europejskim , tow arów , które  najzupełniej w ytrzy-

Im w iększa, im spraw niejsza  w ła- m usim y nasz niedobór pokryć w  m ały konkurencję z analogicznem i
/ • .i'?------j . i ci i ii c O A  cvo 7 stosunkach z m nem i kontynentam i i tow aram i obcem i.
istnieje  w łaściw ie  dopiero  od  .sna flota handlow aniem  z  w (en sposób znelltraliz(„vać tenden-1 Pofeka m usi w ciąż szukać now ych

ton rej.“brutto?  któ5e‘ liczy  nasza flo- ; m ęskich'sztoków , ‘o zdobycie i utrzy-  eje do zachw iania naszej rów now ag! dróg dla sw e^ ekspansji gospodar-

ta skrom nie iw viilada w porów naniu nianie rynków  zbytu trzeba tak sam o ^ospo<  arczej. i - i \  i-/1 " " " ' a .. i 7
n t ' • i r  i :„1- r. zł ci i ink N a każdym z ladow zam oTskich dna liczna i dobrze w yposażona w ła-z flotą handlow ą całego św iata, liczą- ; w alczyc, jak o praw o do życia, jaK ; i\a K azaym z ą  rku  , Im ndlruwa

ca 66000.060 ton rej. Irutto. 'o praw o do niepodległości. Idużo jest jeszcze do zrobienia. N a sna flota handlow a.

jbw , nie posiadając ani w ęgla ani że

z

j ekspansji gospodar­
czej, do tego jest jej jednak niezbę-
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Z posiedzenia Sejmu
W A RSZAW A . 26. 6. Po przerw ie obiadu-łbów opozycyjnych.

w ej na dzisiejszem posiedzeniu plenarnem W szystkie te poprawki odrzucono, po- 

Sejmu toczyła się w dalszym ciągu debata , czem ustaw ę w yborczą do Senatu przyjęto  

nad projektem ustawy o ordynacji w yborczej en bloc w drugiem i trzeciem c;

do Senatu. Przem awiali posłowie: Sm oła (Str. tein obrady dzisiejsze przerwano.

Lud.), Eaustyniak (NPR). Chrucki (KI. U kr.). 1

w ysuwając przeciw ko projektow i zarzuty, żejnia Sejm u przew iduje s

Ks. Kochański skazany na pół roku 
więzienia za obrazę uczuć narodowych
Łom ża. W  dniu 24. 6. br. w  Sądzie prezesa S. O . Szadkow skiego w w dał 

O kręgow ym w  Łom ży odbyła się roz- w yrok skazujący ks. Bolesław a K o  
praw a karna przeciw ks. Buleslatw ow i chańskiego na karę 6 m iesięcy w ię- 

____ J _______ __  K ochańskiemu, nauczycielow i religji zienia z zaliczeniem aresztu prewen- 
Porządek dzienny jutrzejszego posiedzę- w szkole pow szechnej w 1 ykocinie, cyjnego od 1. m aja do 26 czerw ca, o- 

■ kom isji pow iatu w ysokom azow ieckiego oskar raz ponoszenie kosztów  postępow ania  
ogranicza on w prawach szerokie w  ar^twy  ; konstytucyjnej o projekt  de ustaw y o w yberze bżonego o obrazę uczuć narodow ych w , sądow ego. O skarżał prokurator Jursz, 
ludności, nadaje natom iast przy  w  ileje nielicz- Prezydenta Rzplitej. Posiedzenie rozpacz  nie I czasie żałoby narodowej. O skarżony bronili adw okat M ieszków  ski z Łom - 
nej grupie osób. W dyskusji szczegółow ej' «ię o godz. 4 po poł. D o m arszałka Sejm u ’na lekcji religji polecał dzieciom ży i adw okat Sty  pułków  ski^ z W  ar- 

zabierali głos również tylko posłow ie opozy­

cyjni, a w ięc poseł Szczerkow ski (PPS), W ier- 

czak i Zieliński (KI. N ar.), M ikołajczyk (Str.

Lud.) oraz H rywniak (KI. U kr.) M ów cy ci u- 

zasadniali popraw ki, w niesione przez ich klu­

by do ustawy. Po w  yczerpaniu listy m ów  ców  

przystąpiono do glosow ania poprawek klu-

klubu parlam entarnego „Stronnictw o Chłop ­

skie” . W  skład tego klubu w eszli W ładysław  

D obroch, dr Stanisław W rona, K onstanty  

Pac. M ałgorzata Springerow a i Jan K otarski. 

Prezydium klubu stanow ią prezes W ładysław  

D obroch i sekretarz K onstanty Pac.

zdjąć opaski żałobne. Iszaw y. N a prośbę obrony sąd zezw o-
\V czasie rozpraw y przesłuchano lit na w arunkow e zw olnienie skaza- 

21 św iadków , którzy stw ierdzili w inę nego do czasu upraw om ocnienia się  
oskarżonego w całej rozciągłości. W w yroku z uw agi na stan zdrowia ks. 
rezultacie sąd pod przewodnictwem  ' K ochańskiego.

s

„Wicher'* i „Burzau w Kilonji
BERLIN . K ontrtorpedowce polskie „W i­

cher” i „Burza” zaw inęły 26. 6. br. o godz. 9

nadprezyden-

na które odpov odziały baterje niemieckie. 

Po w jaździe do ponu dano salw ę pow italną  

przed flagą kom endauta portu, poczem oba  

kontrtorpedow ce zarzuciły kotw icę w pobli­

żu krążownika niem ieckiego „K oenigsberg  

oraz okrętu szkolnego „G orclifoak” . N iezwło­

cznie potem przybył na pokład niem iecki o- 

ficer łącznikowy. N a „Burzy" znajdował się 

zastępca szefa m arynarki polskiej kom andor 

Frankow ski oraz attache w ojskow y ambasa­

dy polskiej w Berlinie pułk. Szym ański. W  

godzinach przedpołudniow ych polski oficer 

łącznikow y zi użył w izytę szefow i niemieckiej

Samoloty kierowane falami radjowemi
WYPRÓBOWANE ZOSTAŁY NA ĆWICZENIACH FLOTY ANGIEL­

SKIEJ
Londyn. Jak donoszą „Tim es"!do w ysokości 3000 m . od stacji kon- 

podczas ćw iczeń m arynarki w ojennej trolnej, która m oże się znajdow ać na  
i bateryj lądow ych przeprow adzono i lądzie lub na pokładzie statku. Pod- 
dosw iadezenia z now em i sam olotam i czas ow iczen zestrzelono dw a sam olo- 

w ojennem i bez załogi, kierow anem i ty.
-  p 1 1 W  najbliższą sobotę odbędą się w

burmistrzou  i K ilon  ji oraz na pokładzie krą­

żownika „K oenigsberg” zastępcy dowódcy  

niemieckich sił m orskich. W czasie przyję- i 
cia przez szefa stacji m arynarki obecni byli igdynie na odległość za pom ocą fal | W najbliższą sobotę odbędą się yr 

’n - radjowych. D oświadczenia w ykaza- H endon pokazy angielskich sil zbroj- 
2e sam oloty te będzie m ożna prak- iiycłi lotnictw a, łam  też zostanie w y- 

• tycznie stosow ać z dobrym  w ynikiem staw iony na pokaz jeden z ty  ch sa- 
ju obu okrętów pt>jczas akcji bojow ej. ' 1 m olotów  bez załogi.
turzy” przyjęcie W edług enunsjacyj m inisterstw a W szełkie loty, urządzenia i m e- 
niemieckiej. W [otnictw a sam olotam i tem i m ożna kie- i chanizm y sam olotów są trzym ane w 

spraw ozdaniach sw oich prasa niem iecka pod- row a^ w prom ieniu 16 kilom etrów aiż ścisłej tajem nicy, 
kreślą silne w rażenie, jakie 

 
pobyt na okrętach polskich i 

polskiej.

szef sztabu kom endant K ilonji oraz kom en­

dant arsenału m arynarki niem ieckiej. N ie­

zw łocznie potem nastąpi? 

niemieckiej. W czasie p  

odbyło się na pokładzie

gazem . W ysiłki te zosi 
poiwiodzeniem i spłonęła

tały uw ieńczone SPŁONĘŁO CAŁE MIASTECZKO 
, doszczętnie STO KILKADZIESIĄT RODZIN BEZ 

DACHU
W  Czar  to  rysku, pow iat łucki, w y-

tylko stara fabryka, pow odując stra­
ty, w ynoszce 2 i pół m iljona złotych.

Szym ański, pabryka ta była ubezpieczona w kil- buch! olbrzym i pożar, którego pastw ą 
. napadnięty tow arzystw ach.

 ., który pow al  iw - starej fabryki 230 robotników  zostało  
szy nieszczęśliw ego na ziem ię, roztra- j3e ,z ,praCy. N a m iejsce pożaru zjecha- 

toiw ał m u racicam i klatkę piersiow ą. ja specjalna kom isja śledcza.

Szym ańskiego w ydobyto natych-j 

u___ t m iast z p"'1 — "j g'' — ę"’"
£  krzyknęła i odstaw iono do lecznicy, gdzie w sku-1

przeraźliwie i zem dlała. D om ow nicy tek otrzymanych obrażeń po 12 go- . 
pośpieszyli jej z pom ocą. Jakież było dżinach strasznych m ąk zm arł.

ŻMIJA W PREZENCIE IMIENINO­
WYM DLA URODZIWEJ POZNA-

NIANKI
U rodziw a poznanianka, urzędni­

czka pryw atna, p. Janina M -s  ku otrzy ­
m ała na im ieniny szereg paczek z 
prezentam i. O tw orzy  w szy jedną z 
nich, nadaną w G nieźnie, I

św  i ad  kow  i  e w ypadku , 
przechodząc przez łąkę, 
został przez buhaja,

W skutek pożaru pad  to całe m iasteczko.

m iast z pod rozjuszonego zw ierzęcia NIEPOWODZENIE MISJI EDENA 
 W RZYMIE
Londyn. ]

i . w Rzymie donosi, iż propozycje m i-
ich przerażenie, kiedy na sukience W ypadek ten w yw ołał w okolicy  
zem dlonej ujrzeli żm iję pełzającą w w strząsające w irażenie.
kierunku tw arzy. Żm iję zabito i otrzeź­

w iono p. Janinę.
K to przysłał taki ,.prezent ’ sole- 

nizantce, dotychczas niew iadom o.

W skutek długottrw ałej suszy i 
braku dostatecznej ilości taboru stra­
żackiego, pożar rozszerzył się z gw ał­
tow ną szybkością i straw ił 117 do ­
m ów  m ieszkalnych, a ponadto 100 bu ­
dynków gospodarskich.

V .edtug prow izorycznych obliczeń, 
straty w ynoszą przeszło 150.000 zł.

K orespondent Reutera  

W 1A Z, yi-LU lc M -vrirvzox, iz. v’l-rv-'Ł'J J------- \ 1 , . ,
nistra Edena w spraw ie A bisynji u- W ładze w szczęły akcję, celem  przyj- 
znane zostały przez M ussoliniego ! ścia z pom ocą stu kilkudziesięciu ró ­
ża niem ożliw e do przyjęcia. W ed  ług dżinom pogorzelców . (
pow szechnep opinji, panującej w  j a t a w f !
Rzymie, o ile A bisynja m e ustąpi lub; START BALONU STRATOShE- 

o ile nie będzie 'znaleziony sposób; RiCZNEGO
uniem ożliw ienia incydentów pogra-1 M oskw a. Start balonu skratosfe- 
nicznych. W łochy będą zm uszone tycznego „1 bis“ nastąpił 26 bm . o  
rozpocząć akcję zbrojną. ! godzinie 5.25 rano  i w pobliżu M oskw y.

D nia 26 bm . m inister Eden opu- Załogę balonu stanow ił kom endant  
ścil Rzvm . żegnany na dw orcu przez pilot stratostatu K ripsban, profesor 

pod  ’n'ydi dnU cii Za^^nW ejTódzkiej skierow ane podsekretarza stanu spraw zagrani- A leksander W erigo i Jerzy Priluckij.

straszny w ypadek, który pociągnął byty na zabezpieczenie now ego bu- cznych Suvicha, am basadora W iel- M oskw a. Balon stratosferyczny  
' ’ : fabrycznego, w którym znaj- kiej Brytanji i Japonji oraz szeregu „1 bis osiągnął w ysokosc D ,(X X ) m e-

botnika Szym ańskiego. Jak tw ierdzą dow aly się liczne balony z tlenem i innych osobistości. itrów.

OLBRZYMI POŻAR

Łódź. D nia 26 bm . nad ranem  
w ybuchł olbrzym i pożar w pierw szej 

- o/A .w vrxTn- a  I Farbiarni jedw abiu w Rudzie Pabja- 
STRASZNA nickiej pod Łodzią. Pożar pow stał w

POD RACICAMI ROZJUSZONEGO s{ary ra budynku fabrycznym . W y-

BUHAJA isiłki w szystkich oddziałów straży

W m ajętności K rusza-Podlotow a m iejscow ej oraz kilku oddziałów  

pod Żninem  zdarzył się w  i

za sobą tragiczną śm ierć m łodego ro- dyn  ku

 

o-

się 
uszczelniać mieszkania 
W iele się m ówi i pisze o niebezpieczeń­

stwie, jakie zagrażać będzie ludności cywil- ! 

nej na w ypadek w ojny ze strony lotnictw a 

nieprzyjacielskiego, m ożna jednak śm iało  

twierdzić, że m ało jest ludzi, którzy zdają 

sobie dokładnie spraw ę z siły niszczącej lot­

nictw a, a jeszcze m niej takich, którzy um ie­

ją się przed nią uchronić.

Zastanów my się najpierw w czem tkwi 

to niebezpieczeństw o bom b llotniczych, przed  

którem i m am y się ustrzec.
O dpow iedź nietrudna — w kolosalnej 

sile w ybuchow ej m aterjałów. którem i ła­

dow ane są bam by lotnicze i w gazach tru- 

jących, któremi m ogą być i będą ładow ane.

D opóki w aga bom b lotniczych nic prze­

kraczała w agi pocisków artyleryjskich, spra­

w a była stosunkow o prosta, bo trzeba było  

tylko grubych ścian betonow ych, czy naw et 

zw ykłych m urow anych.
W czasach w ojny św iatow ej każda piw ­

nica m urow ana dawała jakie takie schronie­

nie, a każdy schron betonow y gw arancję  

bezpieczeństwa i skutecznej obrony.

D ziś m ury i betony w praw dzie też m o­

gą uchronić, ale nie zawsze skutecznie.

Bom by lotnicze, przeznaczone do nisz­

czenia objektów stałych zaczynają się od  

w agi 50 kg., a dochodzą do 1000 (tysiąca) i 

w yżej kilogram ów .
M aterjały w ybuchowe, zaw arte w tych  

bom bach m ają potw orną siłę m iotającą. —  

W ystarczy, jeżeli w yobrazim y sobie, że kil-

takiego m aterjału pow oduje ro-j żadna nauka obrony i przetrw ania w ojny w ane, aby w szystkie otw ory jak drzwi, okna  
— byłoby to niem ożliw ością. i otw ory w entylacyjne i piece i t. p. nie prze-

G orsza sprawa, jeżeli w bom bie, obok puściły pow ietrza z zewnątrz do m ieszkania, 

m aterjału w ybuchow ego zawarty będzie gaz 

trujący, który rozpełznie się szybko i będzie  

trudny do zauważenia. ’*
W tedy zagrożeni będą nietylko ci, któ­

rzy byli w pobliżu upadku bom by, ale i ci 

którzy nie będą zdaw ać sobie sprawy z gro- . w ie> tern będziemy bezpieczniejsi, 

żącego im niebezpieczeństwa. । Tysiące osób w yszkolonych przez Ligę

N iebezpieczeństw o to będzie pow szechne ! O brony Pow ietrznej i Przeciw gazowej pou- 

gorsze od w ybuchu m iejscowego bom by, | cza i pouczać będzie ludność w si, m iast, 

która m oże zabijać tylko w pewnym pro- , siedli, jak uszczelniać 'pom ieszczenie, 

m ieniu. [się w nich zacłiow yw ać i jak ratow ać tych,

którzy ulegli już zatruciu gazami.

N iestety zastęp tych instruktorów w y­

szkolonych przez Ligę jest jeszcze zam ały, 

jest kroplą w m orzu 50-to m iljonow ego na­

rodu. Pow iększenie tej kadry ludzi uśw ia­

dom ionych zależy od W as O byw atele, boć z 

W aszych groszow ych składek zbierają się 

fundusze potrzebne do szkolenia instrukto ­

rów.
Zapisz się i Ty na członka Ligi O brony  

Pow ietrznej i Przeciwgazow ej, która nau­

czy cię tych w ażnych i pożytecznych um ie­

jętności. a prócz w łasnego bezpieczeństwa, 

będziesż m iał zadow olenie w ewnętrzne z 

spełnionego obowiązku obyw atel-

i ka gram ów

| zerwanie szyny kolejowej.

Cóż w obec tego będzie z najpotężniejszą  

budowlą w którą trafi bom ba w ażąca 1000  

kilogramów ?.

N a to pytanie odpow iedzieć m oż.na tyl­

ko w yliczeniem teoretycznem . Rzeczyw i­

stość m oże przekroczyć w szelkie rachunki 

teoretyczne.

* Znamy w praw dzie w ypadki, kiedy w y­

latyw ały w pow ie:rze prochownie i arsena- 
1 y  _ _   .11.; .. 1. „  I z, nr -z Ti 'i m i 1 1*te jednak nie m ogą nam dać 

pojęcia o skutkach działania
ły, w ypadki 

w łaściw ego 
bom b lotniczych, które ładowane są najsil- 

niejszem i ze znanych m aterjałów w ybucho ­

w ych.

Jedno jest przecież pewne, że nie zbu­

dow ano jeszcze jtakiego schronu, ^któryby  

zdolny był w ytrzym ać fantastyczną siłę dzi­

siejszych bom b lotniczych.

Cóż w obec tego pow iedzieć m ożemy o  

zwykłych piw nicach naszych dom ów .?

Jeżeli trafi w nie bom ba lotnicza zam ie­

ni „schron dom ow y” w grób rodzinny. K rot­

!ko m ów iąc nie m amy, szczególnie m y lud-

ku  

ne, 

m v

K ażda gospodyni dom u, każda m atka  

rodziny m oże i powinna upatrzyć sobie /'.gó­

ry jedną izbę na pom ieszczenie uszczelnione  

i nauczyć się odpow iednio ją przygotow ać.

G zem w cześniej pom yślim y o tej spra-

ność cyw ilna sposobów dostatecznie bronią­

cych nas przed bom bardow aniem lotm iczem. 

Sposobu tego nie będziem y w ynajdywać 

poprzestając nadali na prow izorycznych  

schronach dla nas dostępnych. M am y spo­

soby na to, aby lotnika w prowadzić w błąd, 

aby utrudnić m u zadanie. Pocieszymy się 

ponadto, że nie w e w szystkie piw nice będą  
trafiać bom by, bo inaczej nie m iałaby sensu  j

N a szczęście, o fle w pierw szym w ypad- 

w szelkie zabezpieczenia są prow izorycz-  

tak w w ypadku zagrożenia gazami m a- 

pew niejsze sposoby obrony.

W yobraźm y sobie rodzinę, złożoną z

kobiet, starców, dzieci i kalek (wszyscy m ęż­

czyźni zdolni do noszenia broni będą poza 

dom em ), która znalazła się w m ieście bom - 

bardowanem przez sam oloty nieprzyjaciel­

skie. M asek niema, jeżeli naw et są, to nie 

dla w szystkich.... W szak trudno założyć m a­

skę niemow lęciu, lub naw et m ałem u dziecku.

Jednak m ożność obrony istnieje —  trzeba 

tylko nauczyć się radzić sobie w takich w y­

padkach. ’^„21__ L. Już w iele osób dziś w ie dzięki dobrze

Ligi O brony Pow ietrznej i Przeciw gazowej, skiego. —  

że z każdego pokoju, z każdej niemal izby J . -Zapisy przyjmują: M iejscowe K ola L. O . 
LOPP. wm ieszkalnej m ożna prostym sposobem zro-(P- P. Sekretarjat O bwód. Pow .

bić t. zw. „pomieszczenie uszczelnione” , które Starostwie Pow . pokój N r.^ 4. Instruktor po­

przez kilka godzin m oże dać bezpieczne w iatow y O .P.L.G.

schronienie w szystkim dom ow nikom . 1

Pom ieszczenie to m usi być tak przygoto- 11-tą a 13-tą.

w gabinecie gazow ym  

przy ul. W olności codziennie m iędzy godziną

i
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Z O K A ZJI ..ŚW IĘTA M O RZA **.

Jak Polska 
szła ku Morzu

(M  alkil o B ałtyk w św ietle dziejów ) |
O d zam ierzchlvi h w ieków irw ai

nad Pom orzeni.

»L E  G  E  N  D  A :

N rzy w oustego zaznaczają  
renie poliiyki m orskiej 
w ażniejsze kroki Polski.

FR A G M EN TY O PER Y V / R A D JO  

W SO BO TĘ, 29. V I. O G O D Z. 21.301 \ c znej .

Prze znany w historji laki po ­
działu Polski, przychodzi klęska, /.

a m ianow icie opanow anie C dan- 
i Pom orza gdańskiego w roku

1508 przez K rzyżaków . D opiero po  
w ojnie 15-toletniej i pow stanie Po ­
m orzan (drugi pokój toruński w ro ­
ku 14(16) w róciły znów do Polski Pru ­
sy K rólew skie z G dańskiem , hlblą-  
giem i Toruniem ; niestety jednak  
pozostaw iono K rzyżakom Prusy póź­
niej K siążęce z K rólew cem .

B y 1 to jeden z najw iększych błę­
dów  w dziejach Polski. G dy  by w ów ­
czas Polska zdoby  ła się na krok sta­
now czy, opanow ania w ybrzeża pru-

Podole, jak to zam ierzano — dzieje  
nasze byłyby się potoczyły innem i 
drogam i. Stało się jednak inaczej. 
Pozw olono zdradzieckiem u zakono*- 
w i i jego spad  kobiercom  
się nad B ałtykiem , G da  
pozostaw iono obszerne sw obody, dzię­
ki którym G dańsk m onopolizow ał 
nasz handel zam orski i uzyskał w ięk ­
sze w pływ y na B ałtyk niż Polska.

N ie brakło w praw dzie energicz­
nych prób, by ten stan rzeczy odm ie ­
nić. Zygm unt A ugust stw arza pierw ­
szą flotę w ojenną która dała się w e  
znaki w rogom Polski na liałtyku. 
Poraź drugi pojaw ia się polska ban ­
dera na tern m orzu za Zygm unta 111 
ale dopiero W  ładysław IV był tym  
jedynym królem polskim , który na ­
praw dę celow o i energicznie zajął 
się um ocjnienim panow ania Polski 
nad B ałtykiem , budując kilkanaście  
jednostek  bojow ych i zam ki nadm or­
skie na w ybrzeżu dla osłony działań  

floty. .
Później, przez blisko trzy w ieki 

nie było bandery polskiej na m orzu, 
aż dopiero teraz m iepodległa 'Polska  
w znow iła sw ą tradycję na B ałtyku.

zakonoi- 
usadow  ić

Sprany morskie

POMNIK NA MORZU.

G dy przed rokiem , rów nocześnie  
z decyzją rozpoczęcia budow y dw uch  
now ych polskich transatlantyków .

aby  pierw szy  z nich nazw ać im ieniem  
M arszałka Józefa Piłsudskiego, nikt 
nie m ógł przypuszczać, że jeszcze  
przed ukończeniem budow y statku  
nieubłagana śm ierć okryje naród  

cały żałobą.

K tóż m ógł przew idzieć w  ow ej u- 
roczystej chw ili, gdy w stoczni M on- 
falcone na błękitne w ody A drjatyku  
zsunął się statek —  olbrzym , że w y ­
ruszy on w sw oją pierw szą podróż  
już jako pom nik M arszałka Piłsud ­
skiego —  pom nik na m orzu. U -----
..A vyścigu pracy", rzucone przez M ar­
szalka, znalazło sw ój w yraz w tym  
now oczesnym , potężnym statku i 
dltego M /S „Piłsudski” będzie w ido- 

> m ym  syinbcłem kultu N arodu dla  

sw ego zm arłego W odza.

Zarów no załoga, jak i pasażero ­
w ie. tak Polacy jak i cudzoziem cy w  
statku tym  będą nieustannie w idzieli  
w cielenie tw órczej m yśli M arszałka 
i w y*raz Jego niezłom nej w oli.

Pływ ając po m orzach dalekich  
M /S ..P iłsudski" da dotw ód całem u  
św iatu, że N aród czcią w ielką otacza  
pam ięć W skrzesiciela Polski, i że w  
m yśl Jego w skazań nadal dążyć bę­
dzie w ytrw ale do  w zm ożenia i utrw a ­
lenia potęgi sw ej na m orzu.

M /S ..P iłsudski" —  to 1 nietylko no ­
w oczesny siatek i najw iększa chluba  
naszej m arynarki handlow ej. J

podróż

H asło

'11

s I

Wystarczy.

I. Rozpuście Rodion w rimnej 

wodzie

2. W zimnej wodzie prać

3. W zimnej wodzie płukać

Km

RADION
chroni jedwab w praniu

fi o o •
obchodzić będziem y ŚW IĘTO

M O R ZA  w  dniach 2S i 29 czerw  ca br  

nilestacja narodow a, w yrazem głębokiego zrozum ienia lego społeczeń-  

w oli zbiorow ej
uirzy  m ania m orza na zaw sze. W dniu ty  m  do zbiorow egi

nas Liga M orska i K olonjalna hasłem : B udujem y Polskie okręty na pol­
skiej stoczni* — Zjednoczm y się w szyscy ram ię przy ram ieniu, jak  

Polska długa i szeroka, aby poprzez ziem ię Pom orską m yślą i sercem w  

pielgrzym ce narodow ej m aszerow ać nad nasz B ałtyk i lam  w G dyni przed  

obliczem m orza, zadokum entow ać nasze  

w ia. Pom orze staje w pierw szym  szereg

Program Obchodu 
Święta Morza

w Wąbrzeźnie
D N IA 28 C ZER W CA  B R .

O  godz. 20,00 w yruszy z dziedziń-

Ilu nas

w yjdziem y radośnie na spotkanie „Św ięta M orza", św iadom i tej praw dy, 

ze Polska m ocarstw ow a w nierozerw alnym tylko przym ierzu z m orzem  

istnieć będzie. Pancerz stalow y okrętów w ojennych osłonić m usi nasz

jeoen m ąz pragniem y tw orzyć lepszą przyszłość w kraju w im ię B oga i 
dobra naszego Państw a. D ow iedźm y czynem , że w służbie bandery O rla  

B iałego w szyscy trw ają i trw ać będą na straży polskiego m orza. Spelnij- 

m y nasz obow iązek ofiarnie. Spełnij m y w m yśl w skazań W odza N arodu  

M arszalka Józeła Piłsudskiego, w ypow iedzianych w dniu św ięta M arynar­

ki W ojennej, 10 lutego 1950 r..

N 1EG H PO LSK A M A R Y N A R K A W O JEN N A STA N IE SIĘ JED N Y M  

Z N A JM O C N IEJSZY C H  O G N IW  M O CA R STW O W EJ PO TĘG I PO LSK I.

Pow iatow y K om itet „Św ięta M orzą**.

91

to rów nocześnie sym bol naszej pracy m oże  
na m orzu i pom nik Tego, 
pracy tej nauczył. • nosci w yjechać  

'A nglji. B elg  j i.
PO W O D ZEN IE W Y C IEC ZEK |zw iedzić eeuJow ueTraJe  ‘ Poludw ^  

M O R SK IC H  Podróż m orska dostarcza w ielu nie-
Pom im o kryzysu, legoroczne im -1C n .n ’ ’ 'V I 'iażen, orzeźw iających 

prezy w ycieczek m orskich cieszą się 11,1 1 ( Ia °- 7;a 's m ila, sw ojska at-
dużem  pow odzeniem  w  społeczeństw ie I ,n<>s । ,u  P? s t>S( 1 Ill .c P5>zva ^a odczuć  
polskiem . W ycieczka W iosenna stal- l>rzykro 'sci osam otnienia iw srod ob- 

kiem „K ościuszko" i w ycieczka do cłl — oczucia tak zw ykłego przy  
K openhagi udały się znakom icie: P'' P/( Z.K z.agianicę. N adm ienić  
statki odeszły przepełnione do ostał- lrze,)a - polskie statki zapew niają  
niego m iejsca, a pasażerow ie pow ró- l)asazejoin ia kow itą spraw ność, bez- 
cili zadow oleni i pełni w rażeń, o czem j)H  ( /x  ”s* ( 1 Y  ^i0 . a .sP ,u l szero-

* . . ... Kri 7U' I !1 C '7P7!.l /ł '7 I O 1 » • Z-k ■

ko  w y Linji

uzięK czy line, i . . . Ł . . •' . .
iał W  yciecz- K uchin i ugrzecznionej usłudze. Pod- 
\ ch G d\nia- .różując na polskim statku, nie zosta- 
■spraw ozdania,'™  si< S pieniędzy u obcych, lecz  

■ • 'w zbogaca polską flotę handlow ą z  
pożytkiem dla kraju.

chód organizacyj P. W . i uda się do  
ogrodu m leczarni pp. Tw ardow skich, 
gdzie odbędzie się uroczystość: W ian­
ków  . —  W  czasie uroczystości: Pale­
nie ognisk. W ystępy Iow . śpiew u  
„Lutnia**, Przem ów ienie prezesa L. 
M . K „ K orow ód dekorow anych łodzi 
i kajaków .
N A G R O D Y ZA N A JPIĘK N IEJSZE  

U D EK O R O W A N IE ŁO D ZI.

D N IA  29 C ZER W C A B R .

O godz. 11,45 zbiórka przedstaw i-

stkich organizacyj społecznych i za­
w odow ych na dziedzińcu Pow szech ­
nej Szkoły M ęskiej.

O  godz. 12-tej pochód ulicam i m ia­
sta na rynek gdzie w ygłosi przedsta­
w iciel społeczeństw a przem ów ienie.

K O M ITET W Y K O N A W CZY

*

Święto Morza
Koaiaieujo i Golub

przedstaw icieli prasy, w ydruki.w ane I 
na lam ach najpow ażniejszych i naj­
poczytniejszych pism i dzienników w  
Polsce. Sezon letnich w ycieczek m or­
skich. które w yruszą na Ijordy N  ar  w e- M A TU SZK A SK A ZA N Y N A ŚM IERĆ  
gji, do Szw ecji, A nglji B elgji, D an- , B udapeszt. I rybunal apelacyjny  
ji, Szkocji oraz na południe Europy, zatw ierdzi! karę śm ierci na M atusz- 
zapow iada się doskonale. ' kę. spraw cę szeregu zam achów kole-

> j ow ych.
N A JTR U D N IEJSZE ZA D A N IF2

LETN IC H M IESIĘC Y
Przez sześć długich zim ow ych i 

m iesięcy w ygląda się z utęsknieniem  i 
lata, pory w akacji i urlopów , a kiedy, 
w reszcie lato nadchodzi, zjaw ia się] 

nieodm iennie ta sam a  
spęd  zi  ć na  j w  ygodn  i e  j . 
najm ilej i naturalnie... 
letni urlop. M arzeniem  
w yrw ać się jad  najdalej 

nych obow iązków  —  na sw obodę. —  
Trzeba jednak liczyć się l -------  -
ściam i linansow em i i m arzenia uz­
godnić z budżetem  tak, aby otrzym ać  
najw ięcej korzyści dla ciała i um y ­

słu.
Taniość i pożytek łączą iw sobie

»P O  M  O  R  Z E  
M O N IU SZC E®

troska:

najtaniej —  
każdego jest 

 j j , z dusznych  
m urów ' m iejskich i kieratu codzien-

z m ożliw o-

skich statkach. D zięki tym w yciecz-; 
kom . organizow anym z niesłabnącem  ; 

. każdy  I
, ----------7 O

Jest  pow odzeniem od szeregu lat.

TR A N SM ISJA R A D JO W A  
Z G R U D ZIĄ D ZA

W  sobotę 29. bm . godz. 10,15

K O W A LEW O . — Zgodnie z inicjatyw ą  

ogólnego K om itetu państw ow ego „św ięta  

M orza" urządza K ow alew o i G olub w spólne  

„św ięto M orza" w dniu 29. 6. 1935 roku nad  

jeziorem „O koniu" polożonem w lesie Pań ­

stw ow ego N adleśnictw a Leśno.

PROGRAM: —

O godzinie 9-tej odbędzie się w kościele  

parafjalnyjm w K ow alew ie M sza św ; o godz. 

12-12,50 odbędzie się na rynku w K ow alew ie  

koncert orkiestry K PW .; o godz. 13-tej na ­

stąpi odjazd tow arzystw  i społeczeństw a nad  

jezioro „O koniu", do dyspozycji przew ozu  

będą liczne pow óz.ki i w ozy drabiniaste, o  

godz. 15-tej będzie odegrany H ym n N arodo ­

w y" przy podniesieniu flagi państw ow ej nad  

jezioirem „O konin" co zainicjuje otw arcie  

„Św ięta M orza", przem ów ienie w ygłosi kier, 

szk. p. G ierszew ski. C hór „H alka" z G olu- 

bia odśpiew a stosow ne pieśni. Po tym uro ­

czystym akcie nastąpi druga część progra­

m u: 1) zaw ody pływ ackie; 2) w yścigi kaja ­

ków ; 5) zaw ody atletyczne (trójbój); 4) za­

pasy; 5) strzelanie do tarczy; 6) koło szczęś­

cia; 7) loterja fantow a; 8) rzucanie w ianków  

i różne urozm aicenia.

Podczas zaw odów itp . przygryw ać będzie  

orkiestra K PW .
Im prezy jak zaw ody pływ ackie i strze­

lanie z których najlepsze w yniki otrzym ają  

nagrody których rozdane nastąpi o godz. 

18.50 na m iejscu. B ufet będzie obfito za­

opatrzony na m iejscu po cenach niżej kon-

znaczą się zgodnie z hasłem obchodu św ię ­

ta m orza na budow ę okrętów na w łasnej 

stoczni oraz budow ę łodzi podw odnej im . 

M arszalka Piłsudskiego. N a zakończenie  

przem ów i p. sędzia K antecki z G olubia. 

W razić niepogody obchód odbędzie się w  

niedzielę, dnia 50 bm . z tym sam ym progra ­

m em i w czasie w yżej podanym . K om itet 

„św ięta M orza" K ow alew o i G olub zaprasza  

najuprzejm iej Szanow ne O byw atelstw o do  

w zięcia udziału w tegorocznej uroczystości 

„św ięta M orza" nad przepięknem jeziorem  

„O koniu".
ZA KOMITET:
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lak  ,D u ce ’ p rzy g o to w u je  k o n fe ren c je  d y p lo m aty czn e?
। O czv św ia ta zw ró co n e b y ły o sta t-  

n i(^  n a S trese , g d z ie „D u ce “ g o ścił 
p rzeds taw ic ie li A n g lji i F ran c ji, n ara ­
d za jąc s ie z n im i n ad ch m u rn ą sy tu a ­
c ja  .m ięd zy n a ro d o w ą. W iado m o jed ­
li  W , że zan im  p rzy b y ł d o teg o m ałe ­
g o i c ich eg o  m iasteczk a , p o łożo n eg o  w  
A lp ach „n ad jez io ra w ło sk im b rze ­
g iem ", sp ęd z ił k ilk a r ,n i n a sam o tn y ch  
ro zm y ślan iach w  s \\u 4e j rezy d en c ji w  
R o cca d e lle C arn in a te , g d z ie zw yk ł s ię  
zam y k ać sa rn n a sam  ze so b ą , ilek ro ć  
m a p o w ziąć jak ie ś w ażn e d ecy zje .

T a rezy d en cja M u sso lin ieg o  leży w  
A p en in ach w  jeg o ro d z in n ej R o m an ji. 
Jes t to s ta ry , śred n io w ieczn y zau łek , 
k tó ry lu d R o m an ji o fiaro w a ł sw em u  
zn ak o m item i z io m k o w i w  d o w ó d h o łd u  
i w d zięczn o śc i. Z e szczy tu w y so k ie j  
b asz ty  d y k ta to r W ło ch  w idz i u sw o ich  
s tó p u ro d za jn e ró w n in y te j z iem i, k tó ­
ra je s t jeg o k o lebk ą , p o d czas g d y w  
d a li n a h o ry zo n c ie m ajaczy b łęk itn a  
w stęg a A d rja ty k u .

T u ta j w  tv m  zam k u , w  k o n tak c ie z  
z iem ią ro d z in n a , „D u ce “ szu k a jak gd y -  
b y n a tch n ien ia d la sw o ich p lan ó w  i 
m arzeń p o lity czn y ch . N ieraz g o m o ż ­
n ą w id z ieć , jak w  sw o je j m ałe j p o sia ­
d ło śc i w ie jsk ie j, k tó rą m a w  C arp en a , 
n ied a lek o ro d z in n ej w si P red ap p ie ,  
ch w y ta w  rece p łu g  i o rze z iem ie , p o ­
g rążo n y  w  zad u m ie .

P o tra fi ró w n ież 'z trzy g o d z in y  
i w iecej p raco w ać p rzy  m ło ck a rn i, jak  
zw y k ły ro b o tn ik , d a jąc p rzy k ład o so ­
b is ty , p o d n o sząc g o d n o ść p racy ro ln i­
k a i ak cen tu jąc jak g d y b y , że ta p raca  
je s t b azą w szy stk ieg o . N iez liczo n e  
zd jęc ia sp o p u la ry zo w a ły g o w  s tro ju  
żn iw ia rza , w  sze rok im  s ło m ian y m  k a ­
p e lu szu , p o d a jąceg o sn o p y zb o ża n a  
w ó z lu b d o m aszy n y .

W y siłek fizy czn y o d ry w a g o za ra ­
zem o d sza lo n e j p racy u m y sło w e j. 
M u sso lin i n a leży d o n a jb a rd z ie j za ję ­
ty ch i „zao ran y ch " lu d z i E u ro p y . M o ż-  
n ab y  sąd z ić , że n ig d y p raw ie n ie w y ­
ch o d z i ze sw eg o g ab in e tu w P a łacu  
w en eck im  w  R zy m ie , g d z ie o d g o d z in y  
9 -e j ran o d o 2 -e j p o p o łu d n iu  p rzy jm u je  
u rzęd n ik ó w  i in te resen tó w , a p o tem  je ­
szcze p o ch y lo n y n ad b iu rk iem , p rze ­
g ląd a i p o d p isu je ak ty  p ań stw o w e . O d ­
ry w a s ie o d te j p racy b iu ro w e j d w a  
lu b trzy razy , b y „p rzeg ry źć" jak iś o -  
w o c lu b sp o jrzeć p rzez o k n o n a p lac  
W en eck i, g d z ie d efilu je o d d z ia ł m ło ­
d z ień czy ch „b a lila " .

M u sso lin i n ie b ie rze n ig d y  o fic ja lne ­
g o u rlo p u . Z ad u żo m a p racy i za jęć , 
żeb y  to m ó g ł u czy n ić . K o rzysta jed n ak  
z k ażd ej ch w ili w o ln e j w  p rze rw ach , 
jak ie m u d a je za ła tw ian ie p ro b lem ó w  
w ew n ę trzn y ch czy zag ran iczn y ch , b y  
w siąść d o sw eg o sp o rto w eg o au ta , p o ­
m alo w an ego n a k o lo r czerw o n y , a lb o  
n aw e t d o sią ść d em o k ra ty czn eg o m o to ­
cy k lu i p o p ęd z ić n a p e łn y m g az ie d o  
p o rtu rzy m sk ieg o w  O stji, a je ś li m a  
w iece j czasu , to w s tro n ę R iccio n e ,  
g d z ie p o siad a w ille .

A u to m o b ilizm i p ły w an ie , to są  
sp o rty , w  k tó ry ch M u sso lin i lu b u je s ię  
la tem . Z im ą u trzy m u je g ię tk o ść sw o ­
ich m u sk u łó w  co d z ien n ą g im n astyk ą , 
sze rm ie rk ą , a tak że  jazd ą k o n n ą , k tó re j

D ziw ac tw o  sąd ó w  an g ie lsk ich
W  P ary żu u k aza ła s ię c iek aw a  

k siążk a d w ó ch au to ró w : rad cy p raw ­
n eg o fran cu sk ie j am b asad y w  L o n d y ­
n ie . Jean D u h am ela i zn an eg o an g ie l­
sk ieg o ad w o k a ta S m ith ‘a . —  T y tu ł  
k siążk i b rzm i: „P rzes tęp s tw o z p o b u ­
d ek u czu c io w y ch p rzed sąd em  an g ie l­
sk im " . N a tle sze reg u w  sw o im  cza ­
s ie sen sacy jn y ch p ro cesó w au to rzy  
k reś lą b arw n y  o b raz  zw y cza jó w , p an u ­
jący ch w sad o w n ic tw ie an g ie lsk iem . 
R ó żn ią s ię o n e zasad n iczo o d zw y cza ­
jó w  sąd o w y ch w e F ran c ji.

W e F ran cji sąd y s to su n k o w o czę ­
s to s to su ją o k o liczn o śc i łag o d zące , 
lecz n ie rzad k o sk azu ją n a n a jc ięższe  
k ary , o p ie ra jąc s ie g łó w n ie n a w ew n ę-  
trzn em p rzek on an iu sęd z ió w . N ato ­
m iast sąd an g ie lsk i z n iew ia rog o d n a  
w p ro st p ed an terją p rzes trzeg a w sze l­
k ich u p raw n ień o sk a rżo n eg o , zaś w y ­
ro k i fe ru je z n ieu b łag aln ą su ro w o śc ią .  

o d d a je s ię w  p ark u w illi T o rlo n ia w  
R zy m ie , g d z ie m ieszk a . W id zian o g o  
ró w n ież n a n artach w  T erm in illo , jed ­
n e j ze s tacy j sp o rtó w z im o w y ch w  
A b ru zzach , o d d an e j p rzez fa szy zm  d o  
d y sp o zy c ji D o p o lav o ro , t zn . in s ty tu c ji 
o rg an izu jące j ro z ry w k i d la ro b o tn i­
k ó w .

N ieraz tak s ie sk ład a , że n aw e t w  
czas ie ty ch ch w il w y tch n ien ia i sp o r­
to w y ch ro z ry w ek M u sso lin i p rzep ro ­
w ad za w ażn e k o n fe ren c je d y p lo m aty ­
czn e i o d b y w a sp o tk an ia  z o b cy m i m ę ­
żam i s tan u . G ło śn e b y ło jeg o sp o tk a ­
n ie z n ieży jący m  ju ż k an c lerzem au ­
s triack im  D o llfu ssem , k tó re o d b y ło s ie  
w  r . 1 9 3 3 n a m ałe j p laży ad rjack ie j w  
R iccio n e .

D y k ta to r w ło sk i k o n fe ro w ał ze ś . p . 
D o llfu ssem  w  p rze rw ach  p o m ięd zy  jed ­
n ą a d ru g ą w y cieczk ą n a m o rze , g d z ie  
p ły w ał w o to czen iu k ilk u „g en tlem a ­
n ó w ", p rzy dan y ch  d o  jeg o b o k u d la o -

Krążownik, wydobyty 

z dna morza

1 2 8 .0 0 0 -to n n o w y k rążo w n ik n ie ­

m ieck i „B ay crn “ , k tó ry 2 1 -g o  

cze rw ca 1 9 1 9 razem  z 6 9 in n em i  

in tern o w an em i o k rę tam i w o jen -  

n ęm i zo sta ł za to p io n y p rzez za ­

ło g ę n iem ieck ą p o S cap a F lo w , 

o b ecn ie p o d n ies io n y p rzez A n ­

g lik ó w . S tatek zo stan ie ześru -  

to w an y . N a zd jęciu s ta tek  

(p rzew ró co n y ), c iąg n o n y p rzez  

2  i h o lo w n ik i.

Z  k ró le s tw a  b an an ó w
Z d an iem fp rzy ro d n ik a  K . S h o em ak e-  

ra , żad n a ro ś lin a  p o d  w zg lęd em  w y d a j­
n o śc i n ie m o że ró w n ać s ię z b an an em . 
W  b ły sk aw iczn em , rzec m o żn a, tem p ie  
d rzew o b an an o w e p rze tw arza z iem ię  
p ra -Ia su i w ilg o ć tro p ik a ln ą , w a ro ­
m aty czn y , p o ży w n y o w o c . W  c iąg u  
n iew ie lu  m iesięcy , z m aleń k ie j sad zo n ­
k i w y ras ta w y so k o p ien n a ro ś lin a , p o d  
liśćm i k tó re j d o jrzew ają g ro n a o w o co ­
w e, o 'cen tn a ro w ej w ad ze . B y ć m o że , 
ż e p rzesad za ją n iek tó rzy  fan a ty cy  „b a ­
n an o w a", tw ie rd ząc , że p lan tac ja b an a ­
n ó w " w y d a je n a ty m  sam y m  o b sza rze  
z iem i ^ cz te rd z ie śc i razy  w ięce j p ro d u k -

P rzcd ew szy stk iem  o sk arżo n y w  A n ­
g lji m a p raw o p rzez ca ły czas p ro ce ­
su  n ie o d p o w iad ać n a żad n e zap y tan ia  
sęd zió w  i o sk a rży c ie la , o czem  z resz ­
tą p o w iad am ia g o p rzew o d n iczący są ­
d u  b ezp o śred n io p o  o tw arc iu  ro zp raw y  
sąd o w ej. A n i p ro k u ra to r, an i sąd n ic  
m o g ą-ab so lu tn eg o  m ilczen ia  o sk a rżo n e ­
g o u ży w ać jak o jed n eg o z a rg u m en ­
tó w  v m ająceg o d o w o d z ić jeg o w iny .  
Jeże li o sk a rżon y o d m aw ia w sze lk ich  
o d p o w ied z i, w ten tezas p ro k u rato r p o ­
w in ien  p rzed s taw ić ,  sąd o w i n iezb ite d o ­
w o d y  jeg o w in y . I

N ajc iek aw szem u  je st to , że p raw o  
an g ie lsk ie zab ran ia lp o ru szen ia  p o d czas  
p ro cesu  p rzcsz ło ścu -o sk a rżo n cg o . Jeże -  

■li o sk a rżo n y je st n ecy d yw istą , lu b p o ­
w siad a n a  jsu m ien ń u  iczy n y h ań b iące , n ie  
‘w o ln o o tem  m ó w ić . S ąd —  w ed łu g  
zasad y an g ie lsk ie j!—  sąd z i jed yn ie to  
p rzes tęp s tw o , ^ k tó reą  je st p rzed m io tem  

ch ro n y o so b ism j. C ześć n arad y o d ­
b y ła  s ie n aw e t n a  p e łn em  m o rzu  n a  n a ­
k ład z ie p ry w a tn eg o jach tu d y k ta to ra  
w ło sk ieg o , k tó ry  b y ł w  s tro ju k ąp ie lo ­
w y m  i d o n io s łą d la sw eg o k ra ju ro z ­
m o w ę z k an c le rzem  au striack im  „u m i­
la ł" so b ie co p ew ien czas sk o k iem  z  
p o k ład u w  m o rze .

K ied y w czerw cu zesz łeg o ro k u  
p rzy b y ł M u sso lin i d o W en ec ji n a g ło ś ­
n ą ro zm o w ę w  cz te ry o czy z k an cle ­
rzem  H itle rem , p ie rw szą rzeczą , jak ą  
u czy n ił p rzed sp o tk an iem w o d za N ie ­
m iec , to b y ło w ło żen ie sp o d en ek k ą ­
p ie lo w y ch  i w y p ły n iec ie n a m o rze . 1 
•d y b y k o n fe ren c ja w  S tres ie o d b y w a ­

ła s ię n ie w czesn ą w io sn ą, a le w  lec ie , 
n iew ą tp liw ie „D u ce" n ie o m ieszk a łb y  

ó w n ież w  p rze rw ie p o m ięd zy jed n em  
n o sied zen iem  i d ru g iem  zaży ć o ch ło d y  
fa l jez io ra M ag g io re zad ziw ia jąc sw o ­
ich g o ści c raw  lem , w  k tó ry m  d o szed ł 
d o m istrzo s tw a .

tu sp o ży w czeg o , an iże li p o le z iem n ia ­
k ó w , a  s to  trzy d z ie śc i razy  ty le , co  p o -  
le p szen icy , tem  n iem n ie j jed n ak  p o zo -  
d a je n iezap rzeczon y m  fak tem , że k u l­
tu ry b an an ó w  s ta ły s ię jed n em  z n a j­
w ażn ie jszy ch ź ró d e ł b o g ac tw a o lb rzy ­
m ich o b szaró w  w  tro p ik a ln y ch  s tre fach  

A m ery k i. W e w sch o d n im M ek sy k u , 
w  G u atem ali, H o n d u ras , n a Z ach o d n io - 
in d y jsk ich  w y sp ach , w  C o sta  R ica , K o ­
lu m b ii i W en ezu e li — w szęd z ie tam  
n ap o tk ać m o żna b ezb rzeżn e p lan tac je  
teg o z ło teg o o w o cu .

W e w szy stk ich ty ch p o łac iach z ie ­
m i b an an s łu ży lu d z io m  za p o ży w ien ie , 

d an e j ro zp raw y sąd o w ej. N ajm n ie jsza  
w zm ian k a , n iek o rzy s tn a d la p rzeszło ­
śc i o sk a rżo n eg o , m o że p o c iąg n ąć k asa ­
c ję w y ro k u .

Ś w iad ek m a p raw o m ó w ić jed y n ie  
o tem , co w id z ia ł n a  w łasne o czy . S ąd  
an g ie lsk i n ie b ie rze p o d u w ag ę zezn ań  
św iad k ó w , k tó rzy ty lk o  p o w ta rza ją to , 
co s ły sze li o d  in n y ch  o só b . R o la św iad ­
k a je s t b ard zo o g ran iczo n a : p o w in ien  
o n k ró tk o  i tre śc iw ie o d p o w iad ać n a  
zad aw an e m u p y tan ia . W szelk ie w y ­
p o w iad an ie  o so b isty ch  p o g ląd ó w -7 , p rzy ­
p u szczeń itd ., je s t su ro w o  w zb ro n io n e .

P ro k u ra to r, o b ro ń cy , n aw et sam i  
sęd z io w ie n ie m o g ą zad aw ać p o d sąd -  
n em u lu b św iad k o w i t. zw . p o d ch w y t­
liw y ch p y tań . N ie w o ln o n . p . p y tać  
s ię : „C zy b y ł P an 2 0 s ty czn ia w  D u ­
b lin ie?" P y tan ie to  p o w in n o b y ć sfo r­
m u ło w an e w  in n y sp o só b , w y k lu cza ­
jący w szelk ie su g e ro w an ie lu b p ró b ę  
p o d stęp n eg o zask o czen ia p y tan eg o : 
„G d z ie b y ł P an d n ia 2 0 s ty czn ia?"

P raw o  an g ie lsk ie o raz p an u jące w  

o m alże w  te j sam e j m ierze , jak w  E u ­
ro p ie —  k arto fe l. N a śn iad an ie  jad a s ię  
tam  b an an y  św ieże lu b p ieczo n e , n a o -  
b iad —  p rzy sm ażo n e d o m ięsa , n a  
w zó r k arto fli, ą n a d ese r zn ó w  b an an y ,  
ty m  razem  —  n a s ło d k o . N a ta rg ach  
sp rzed a je s ię p ro d u k t ten w n a jro z ­
m aitszy ch ro d za jach i g a tu n k ach ; w i­
d u je s ię tam  żó łte i cze rw o n e b an an y , 
b an an y -o lb rzy m y o w ielk o śc i p o d ra -  
m ien ia ro s łeg o m ężczy zn y , p rzezn a ­
czo n e d o g o to w an ia , a tak że m ałe g a ­
tu n k i, zw an e „ lilip u tk am i".

R zecz c iek aw a , że za led w ie p rzed  
p ó l w iek iem  o w o c ten w p ro w ad zo n y  
zo sta ł d o k ra jó w  s trefy u m ia rk o w ane j, 
d o E u ro p y zaś d o tarł d o p ie ro p rzed  
d w o m a d z ie s ią tk am i la t. P ie rw sze b a ­
n an y p rzy w ió z ł k ap itan am ery k ań sk i 
B ak er d o B o ston u . S z lach e tn y ten o -  
w o c . p rzez u czo n y ch n azw an y „M u za  
p arad is ica" , zn a laz ł w śró d p ó łn o cn y ch  
A m ery k an ó w g o rący ch zw o len n ik ó w ,  
tak , że k ap itan B ak er trzn a ł za w sk a ­
zan e za in ic jo w ać jeg o d o w ó z n a w ięk ­
szą sk a lę . A to li p rzy rea lizo w an iu te ­
g o p ro jek tu n a tk n ię to s ie n a sze reg  
tru d n o śc i. P rzed ew szv stk iem  o k aza ło  
s ię k o n iecznem  w y h o d o w an ie g a tu n k u  
b an an ó w  o b fic ie o w o cu jąceg o i o d p o r­
n eg o n a w sze lk ie ch o ro b y , p rzy czem  
o w o c z ry w an y w  s tan ie n iedo jrza ły m  
w in ien b y ł m ieć w łaśc iw o ść o siągan ia  
sw e j d o jrza ło śc i p o d czas tran sp o rtu . 
T ak ieg o id ea ln eg o g a tu n k u , p o m im o  
w szy stk o , n ie u d a ło s ię d o tąd w y p ro ­
d u k o w ać . Z aw sze je szcze liczn e ch o ­
ro b y w  ro d za ju n aw ied za jący ch w in ­
n ice . sze rzą o lb rzy m ie sp u sto szen ia w  
p lan tac jach b an an ó w , n iszcząc n ie jed ­
n o k ro tn ie ca łe zb io ry p o szczegó ln y ch  
k ra jó w , zaś g a tu n k i, b ęd ące o d p o rn e  n a  
ch o ro b y , p o siad a ją te w adę , że g ro n a  
ich , w  czas ie tran sp o rtu , ła tw o  s ię ro z ­
sy p u ją .

Z zap o czą tk o w an ia k ap itan a B ak e-  
ra w y ro sła „T h e U n ited F ru it C o m p a ­
n y " , jedn o  z n a jw ięk szy ch to w arzy s tw  
h an d lo w y ch św iata . D o ść p o w ied z ieć ,  
że p o siad a o n o p rzesz ło 1 0 0 s ta tk ó w  
o cean iczn y ch , w łasn e d o k i, u rząd zen ia  
p o rtow e , lin je k o le jo w e o raz o lb rzy m ie  
p lan tac je n a w y b rzeżach a tlan ty ck ich  
M ek sy k u , K o lu m b ji. W en ezu eli i in d y j 
Z ach o d n ich , p rzy czem  w ięce j n iż p o ło ­
w a w y sp y Jam a jk i je s t jeg o w łasn o ś­
c ią . U n ited F ru it C o m p , je s t d z iś rze -  
czy w ity m  w ład cą m o rza K arab ijs itieg o , 
a jeg o p rzed s taw ic ie le , b ez p rzesad y  
rzec m o żna , „ trzęsą" rząd am i rep u b lik  
A m ery k i C en tra ln e j i są ich fak ty czn y ­
m i ek o n o m iczn y m i d y k ta to ram i. W  
w szy stk ich p o rtach za to k i m ek sy k ań ­
sk ie j i m o rza K arab ijsk icg o w id z i s ie  
śn ieżn o b ia łe s ta tk i (F lo ta B lan ca) te j 
p o tężn ej k o m p an ji. k tó re j d ecy zje , p o ­
w zię te n a w aln y ch zg ro m ad zen iach  w  
N o w y m  Jo rk u  i B o sto n ie , s tan o w ić  m o ­
g ą o ro zw o ju  lu b u p ad k u  p ań stw  i p ań ­
s tew ek . N ie u leg a w ątp liw o śc i że  
„w ład cy  b an an u " n ie u stęp u ją g ło śn y m  
„k ró lo m " s ta li, n afty lu b au ta .

Ł atw o z ro zu m ieć , że w y n ik i, o sią ­
g n ię te p rzez „U n ited F ru it C o m p , p o ­
b u d z iły in n y ch d o n aślad o w nic tw a . 
Z w łaszcza A n g licy , u siło w ali, n aw e t  
p rzy  p o m ocy  ich rząd u , z łam ać „b an a ­
n o w y " m o n o p o l A m ery k an ó w , p rag n ąc  
p rzy n a jm n iej cześć teg o in tra tn eg o in ­
te re su zag a rn ąć d la s ieb ie . *

A n g lji zw y cza je e lim in u ją z p ro cesu to  
w szy stk o , co je st ty lk o  czczy m p a to ­
sem , p o p isem o ra to rsk im lu b t. zw . 
sz tu czkam i p raw n iczem i, o p artem i n a  
ch y tro ści, częs to w ręcz n ieu czc iw o śc i.  
S ęd z io w ie p rzy s ięg li, n iem ający p o ję ­
c ia o ró żn y ch  p raw n iczy ch su b te ln o ś ­
c iach , d ążą p rzed ew szv stk iem  d o u zy ­
sk an ia ja sn eg o p o g ląd u n a sp rav v e#  
z im n eg o , lo g iczn eg o , zan a lizo w an ia  
w szy stk ich  p ro  i co n tra .

S ąd an g ie lsk i fe ru je sw o je w y ro k i  
n ie ty le jak o  zesp ó ł p raw n ik ó w , a le k ie ­
ru je s ie zd ro w y m ro zsąd k iem , t/rr i 
s ły n n y m  an g ie lsk im „co m m o n sen se".  
W y ro k i sąd ó w an g ie lsk ich są częs to  
su ro w e, lecz zaw sze o p arte n a m o c ­
n y ch fu n d am en tach lo g iczn eg o , z im n e ­
g o ro zu m o w an ia ty ch , k tó ry m  p o w ie ­
rzo n o sąd zen ie sw o ich  b liźn ich .

figiiujcie za nas?a gazeiai
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CZY M OŻNA SZKOŁY ZAM IENIAĆ Benedictus qui venit in nomine Domini!

Na powitanie proboszcza

Przewielebnego Księdza Feliksa Zaremby

NA KARCZM Ę?

Otrzym aliśm y poniższe pism o:

W ielce Szanowny Panie Redaktorze!

W num erze 72 Pańskiego poczytnego

sm a ukazał się artykuł pod nagłówkiem ; „Czy ! IHGFEDCBAH niedzielę 30 czerm ca pr/ybym a  
m ożna szkoły zamieniać na karczm y?". Ponie- ^-ło m iasta naszego ks. F eliks Z arem ba  
waż artykuł ten przekręca niektóre fakty, a | h. pro fesor Sem inar  ium \  auczyciel-  
inne znowu przedstawia w niewłaściwem świe- ! sklC ^O  Z 1 O runia i obejm uje stanom is-  
tle' uprzejmie proszę o łaskawe um ieszczenie ko proboszcza naszej para f  ji.
niniejszej odpowiedzi; '  L ^l.l... /....

Nasamprzód obciąłbym zaznaczyć że bar- /SN 6 r. m  ( helm ży. m ijsm ięcony zosta ł 
dzo wielką jest szkodą, że autor artykułu się 4 . II . i . . ■

pod Jego opiekę losy dusz naszych  
oddać.

A. F eliks Z arem ba  urodzony 1 . \ll.

4 . II . 1911 . O d roku 1920 jest prefek-
nie podpisał. Jeżeli jego intencja czysta, dla-przy Sem inar- 
czego się ukrywa? W yszłoby bowiem na jum \auczycielskiem  
że ukrywa się jedynie pad szatą dbającego o m ęskiem  m  I  O l'lin iU . 
ośwdatę, a że w rzeczywistości zazdrość lub ‘ P racom ał przed tem  
obawa przed konkurencją artykuł ten podyk- jako m ikary m  (il'U - 
towały. \dzit\dzu przy farze ,

Szkołę w Piwnicach skasowano zarządzę- m G dańsku przy  
' K rólem skiej K aplicy, 
jako  adm in istra tor m  
ll odzislam iu (II olne

m e I 

się 

ko­

so -
ko m i  kary m Skór  
czu , Śm ieciu i T oru ­
niu przy l 
P anny M arji.

niem właściwej władzy. Fakt ten jednak  

wywołał takiego oburzenia, o jakiem śni 

autorowi. Poznawszy bowiem celowość tej 

m asacji każdy rozsądny człowiek m usiał

bie powiedzieć, że chodzi jedynie o wyższy 

typ szkoły, a zatem o większą oświatę. Odle­

głość jednej szkoły od drugiej wynosi jedynie  

1,3 kim .

Tak zresztą postąpiono i w innych m iej­

scowościach, a chyba najwyższym nierozum ie-  

niem byłoby posądzać Kuratorjum lub Inspek­

torat szkolny w tej 

średniowiecze.

Prawda jest, że 

szkołę' która prawie 

wraz z ziem ią szkolną wydzierżawić, lecz nie- - . - r

prawdą jest, że postanowiono ją wydzierżawić | '*’^ ’4 biel  Z O SZ opiekę, by je do B o t 
na restaurację. Autor artykułu widocznie nie ' P 1 O m adzić . 
czytał ogłoszenia um ieszczonego w „Głosie 

W ąbrzeskim ". Z wszystkich ofert wybrano naj­

korzystniejszą, bo ofiarującą rocznego czyn ­

szu 500 zł i kaucji 500 zł. Budynek szkolny na- 

daje się, jak zaznaczono w ogłoszeniu, dobrze 

na prowadzenie jakiegoś przem ysłu łub em e­

ryta. Bez pobocznego bowiem zarobku nikt 

nie byłby w stanie płacić za m ieszkanie i 11 

m órg ziem i tak wysokiej dzierżawy. 0 karcz­

m ie jednak nie była wogóle m owa. A przecież 

pieniądze uzyskane przeznacza się właśnie na  

cele oświatowe. Iluż to m ożna zakupić pom ocy  

szkolnych, iluż podręczników szkolnych dla u- 

bogich dzieci. A zatem nie wniknął autor w 

sedno sprawy a powołanie się na czasy  

średniowiecza podtwierdza jedynie ten faikt ’ 

źe autor go albo wcale albo niedostatecznie po ­

znał.

Jeżeli chodzi o urządzenie świetlicy ’ co  

autor proponuje, to zdradza grubą nieświado ­

m ość m iejscowych stosunków. Osieczek, na o- 

koło którego ciągną się Piwnice m a dzięki ła­

skawem u poparciu Inspektoratu Szkoln. świe- > 

łlioę w szkole w Osieczku, gdzie towarzystwa I 

odbywają swe zebrania. Szkoła w Piwnicach ! 

leży tak na uboczu, że niektórzy, chcąc do- ■ 

stać się do tej świetlicy, m usieliby odbyć dro- . , ,
„ , , z-. , ■ i przybywa do W ąbrzeźna w niedzielę,

gę 5 .kim . Czy m ożna zatem przypuszczać, aby 1 .
....  , . . . , . . . . ., . Prób, odprawi uroczystą Sum ę z asystą,
tutejsi rolnicy, ich dzieci i służba pracujący  \  Q v r ą

. , i- . i j  i i j leżem wygłosi kazanie.
wszyscy ciężko na roh, poszli tak daleKo do  

świetlicy? A przecież Rada Szkolna w Piwni­

cach i Osieczku wyraźnie w kontrakcie wyjęła 

z pod dzierżawy jedno m ieszkanie i jedną kla­

sę, którą m ożna w razie potrzeby zam ienić nia 

świetlicę. <

u progu objęcia rza- 
akcji o cofnięcie się w dóm  II abrzeskie j P a- 

\ra fji, m itam y C ię, 
W ielebny P asterzu .

S. If

m yjedna om oc kap łańskich trudom :  
Z bam ien ie dusz i ich pasterzy . 
O tm iera j nam  oczy na rzeczy m ie- 

czne. ale bądź nam róm nież sm ia llem  
i przem odnikiem na

Kfi. Feliks Zarem ba
postanowiono skasować „

przez rok stała pusta, — O  im ien iu II iernych  r ------- j t
jąc C i m  dani dusze nasze, które pod  \ P roboszczu

składa- 1 II dając C ię, 
im 73/

II itam y C ię najgorętszem i z głę­
bi serca płynącem  życzen iem  „ Szczęść  
B oże!“ N iechaj C ię B óg m spom aga m  
te j duszpasterskie j na nim ie m ąbrze- 
skiej pracy, która oby C i dała jakna j- 
m iększą , jakna jpełn ie jszą sum ę zado- 
m olen ia .

P rzychodzisz do nas, by m  m iesią ­
cu Serca Jezusom ego — m czerm cu  i

W s z y s t k i

W Ł A D Y

ni

KOM UNIKATY KIERÓW  N1CTW A  

OKRĘGU KSM . W ĄBRZEŹNO.

1. Zjazd Delegowanych odbędzie się w  

Pelplinie w dniach 6 i 7 lipca br. Zniżka ko­

lejowa wynosi 50 proc.

2. Bieg o puhar 

Okręgu KSM . M ęsk. 

, w niedzielę, dnia 14 

■ wodnikóu kierować

i ryngraf oraz nagrody  

W ąbrzeźno odbędzie się

P ostam ion dusz­
pasterskim  charakte ­
rem Sm ego l rzędu  
ponad  part  je i ko ter-

ludzkie —  
laskam ie  

m y  sit ki pom ierzonej 
T m ej pieczy spo lecz-\ 
ności skierom ać m  
łożysko jaknajom oc-  
niejszej pracy dla  i 

P aństm a i N arodu .'

pod adresem sekretarza  

(W . Rzeczewski — W ą­

brzeźno. ul. M estwina 10) do dnia 11 lipca br. 

Zbiórka zawodników o godz. 10-ej przed  

poi w Ognisku KSM . M ęsk. W ąbrzeźno — ul. 

Żeglarska, gdzie też m ożna przechować ro­

wery. Zawini nicy posiadać m uszą legitym a­

cje sportowe wydane przez Stow. (Związek). 

Bieg odbywa się na podstawie regulam i­

nu, który oddziały otrzym ały we wrześniu  

1954 roku.

Udział w biegu biorą tylko członkowie 

S. M .

Po biegu odbędą się rozgrywki piłki siat- 

A ’ej. Oddziały, posiadające sekcje piłki 

' siatkowej, niech zgłoszą swój udział w ter- 

i m inie wyżej podanym . —  „Gotów!”

K

T m oje m  
nem zadan iu opro­
m ieni Sm em błogo- 
slam ieństm eni.
P rzem ielebny księże  

. składam y C i najgorętsze

KIEROW NICTW O

OKRĘGU KSM . M . W ĄBRZEŹNO  

tem  zbóż- Kownacki, prezes Rzeczewski, sekretarz  

Arendarski, naczelnik.

OB

( 1 I DA. I Cli ICIII ( IJ k l

życzen ia , aby C ię B óg IT szechm ogacy  
darzył czerslm em zdrom iem i blogo- 
slam ieństm em  m  późne dni starości —  
na nom ej T m ej placóm ce duszpaster ­
skiej.

O to  skrom ny sp lo t życzeń , jakie C i 
W ielebny  nasz  P asterzu  składa  m  im ie ­
niu sm ojem  i C zyteln ikom , u zarazem  
i ca łego spo leczeństm a

SŁAW OM

dniu Ich Patrona najser­

deczniejsze życzenia składa  

R E D A K C J A

w

R edakcja

REJESTRACJA POJAZDÓW M E ­
CHANICZNYCH

Kom isja dla rejstracji pojazdów  
m echanicznych będzie urzędowała w 
w  
12

W IELKI ODPUST W CHEŁM NIE

W poniedziałek i we wtorek 1 i 2  
lipca rb. odbędzie się tradycyjny 
wielki (Llpust Nawiedzenia Najśw. 
M arji Pa  nny w Chełmnie.

Za przykładem pobożnych ojców  
naszych pospieszą i w roku bieżącym  
wielkie rzesze pielgrzym ów do Cu ­
downej M atki Boskiej Chełm ińskiej, 
aby w tych ciężkich nad wyraz cza­
sach zwierzyć się Jej ze wszystkich  
utrapień, sm utków i kłopotów i za­
czerpnąć nowego ducha do dalszej 
szarej pracy codziennej.

Jak się dowiadujem y organizowa­
ne są pielgrzym ki ze wszystkich nie­
m al paraf  i j powiatu chełm ińskiego.

dniu 6 lipca br. od godziny 8 do  
w poł.

OSTROŻNIE Z OGNIEM
Jako podpałki używają niektóre gospody­

nie okowity. Ostatnio wydarzyła się nieomal 

katastrofa. Otóż gospodyni woźnego Czam ec- 

Płomień, który  

.buchnął, objął butelkę i gdyby nie szybka or­

ientacja poza inną stratą, płom ianie m ogłyby  
Jak się dowiadujem y ks. proboszcz Zaręba szaty gospodyni.

PRZYJAZD  KSIĘDZA  PROBOSZCZA k^° 7akla W Qgiel akow^  
ZARĘBY

Ks. 

po-

ODZNACZENI RZEM IEŚLNICY.

W „Dniu Rzemiosła41, który odbył się w  
Toruniu ub. niedzieli, odznaczeni zostali z te-

KRADZIEŻ W SZKOLE POW ­
SZECHNEJ ŻEŃSKIEJ

22 czerwca dokonała uczeni  ca 

przyborów szkolnych znajdujących  

zam kniętej szafie.

Dnia 

kradzieży  

się w źle

K„

świetlicę. Odwoływanie się zatem autora dio'leilu P0"- wąbrzeskiego następujący >pp. rze- 

Inspektoratu Szkolnego należy uważać jedynie m ieśdnicy .

za szantaż władzy. Autor m oże sądzi, że In­

spektorat ulęknie się jego pisaniny.

Autor zechce przeczytać sobie artykuł w  

„Głosie W ąbrzeskim** — „Ostrzegam '* w nu ­

m erze 74 strona 3.

Dyplom wojewódzki za zasługi położone 
dla rzem iosła otrzym ali: Ignacy Barylski m  
stolarski —  W ąbrzeźno. Ignacy Bryx. m . pie­
karski — W ąbrzeźno. Leouard So.kul.ski, m . 
kowalski —  Kowalewo.

Dyplom Izby Rzem ieślniczej za zasługi 
położone dla rzemiosła otrzym ali: Stanisław  
Daranowski, m . rzeźnicki — Golub, M arjan  
Jordan, m . m alarski — Golub.

ŁADNY KREW NIAK
Do Schlaga Jana przybył w odwiedziny

2«
izerwieo

s.
N.

o** j k

Strioir<f

ws bó ‘J| zachód

Św. katolic

Ireneu  «za 3,’6 19.21

iotra  i Paw a 317 19.21

Pio r,i j 3.17 19,21

Przewiclebnem u Księdzu Drowi 

W ładysławowi Łęgowskiem u —  

prób, parafji W . Radowiska —  

autorowi wspomnień: „Z piel­

grzym ką do Ziem i Świętej’4 w  

imieniu licznych Czytelników w  

dniu Jego Patrona składa

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA

REDAKCJA.

skiego, wąbrzeskiego i toruńskiego.

Liczny udział pielgrzym ów zapo­
wiada się z m iast Bydgoszczy, Toru ­
nia, ze Świecia i Grudziądza.

Odpusty M atki Bo<skiej Chełm iń ­
skiej. której cudam i słynący Obraz 
we wielkiej był czci już od najdaw ­
niejszych czasów, stanowiły zawsze  
m anifestację uczuć wiary. To. też 
cieszyć się wypada, że rozgłos ich nie  
słabnie, ale wzrasta.

grę w lusterko Piechocki Edm und z Torunia, 

za grę w trzy karty Jamron W alenty z Do- 

, za grę w 3 karty Sznajder Stanisław  

z W łocławka, za grę w lusterka Rom anowski 

Jan z Grudiziądza' Konopka Fryderyk z Byd­

goszczy.

Przytrzym ani. W eisberg Hajn — Icek z

brzynia,

kuzyn Bejiger W ładysław. Na pam iątkę zabrał i Dobrzynia jako podejrzany o tdokonanie kra-

samowolnae, stojący w podwórzu noweh i udał 

się na nim do Rypina, chcąc go tam sprzedać. 

Policja podejrzewając Bejgera o dokonanie kra­

dzieży, przytrzym ała go i ściągnęła opim ję i 

inform acje, która jednakże dla B. były nieko ­

rzystne.

Na kogo już teraz >nae trzeba zważać!

dzieży kieszonkowych, Zdrojewska M arta —  

Błędowska Br., Banaszak W ładysława z W reck  

podejrzani o dokonanie kradzieży pieniędzy; 

Chudzicki Zygm unt z W ąbrzeźna podejrzany  

o dokonanej kradzieży, M eier W illhelm z 

Buku Góralskiego podejrzana o dokonanie kra- 

|dzieży, Budniewski Józef o dokonanej kra­

dzieży rewolweru.

Za żebractwo przytrzym any został Sm o­

liński Jan.

Za opilstwo przytrzym ano: W olińskiego  

Henryka z Ludowic, Kaczm arka W ładysława z 

' bicie jej siekierą przez Czerwińskiego Aleksa. ; Radzyna, Buczka Jana z W łocławka, Kwiala

KRONIKA POLICYJNA
W ybicie szyby. Na szkodę p. Kwaśnego  

wybił szybę okna wystawowego Sm aciarz. 

Pobicie. Cyrklaff Stanisława zgłosiła po-

ZEBRANIE RADY M IEJSKIEJ

zostało zwołane na poniedziałek, dnia 1 
ca 1935 roku na godzinę 7-m ą wieczorem .

Porządek obrad przewiduje ;

1) Rozpatrzenie prelim inarza budżetowego Za jazdę na gapQ potrzym ani izostali: 

m iasta na rok 1935/36. i Okoniewski Zygm unt, Rowiclki M arjan i Lach-

2) Powzięcie uchwał w sprawie: a) podat- ! Jer2y z Rem bertawa>

ku kom unalnego od państw , podatku od m e- j Kradzicż . M arciniakowi Szym onowi skra- 

ruchomości, b) /podatku kom unalnego do pań- gołębie) £ łaA<uch z chle-

stwowego podatku gruntowego, c) podatku ko ­

m unalnego od państwowego podatku docho­

dowego., d) podatku kom unalnego do państwo­

wego podatku przem ysłowego , e) podatku ko­

m unalnego do państw , podatku do opłat akcy ­

zowych.

“P-irr.

Piotra z Kitnowa.

wa. Śliwińskiej Helenie skradziono (ziegarek  

dam ski* Nowakowi Tom aszowi z Sierakowa 

skradziono na Rynku w W ąbrzeźnie rower, 

Hauerowi W ilh. z Dębowejłąki zaginęła jałowi­

ca, Kanikowskiem u Antoniem u z Niedźwiedzia 

skradziono 2 koła, Franczak Stefanji z Ry- 

wałda Szlacheckiego skradziono 14,17 zł, Rut­

kowskiem u Franciszkowi z Górzna skradzio­

no 200 zł z kieszeni, Borkiewiczowi Stanisła­

wowi ta Za Radowisk skradziono książeczkę  

wojskową i różne dokum enty, z Oigrodu Na-

„KINO SŁONCE 44
Dziś poraź ostatni film z Dolores Del Rio  

,,CARI0CA“ . — Od jutra wyświetlany będzie 
Ifillm pt. ,'PRZYGODA O PÓŁNOCY'*. — W  

dolnych lokolach KONCERT-DANCING.

„KSIĄDZ 44 Z BOLSZEW JI 44

Posterunek P. P. Państwowej przytrzymał 
niej. Tarłowskiego Jana, który podawał się 
za księdza, który uciekł z Bohszewji. Stwierdzo­
no. że Tairłowski jest um ysłowo chorym osob- 1 czelnika Sądu skradł niejalki Lewandowski Al- 
nitkiem i leczył się w zakładach w Tworkach (fons truskawki.
pod W ^awą. Oszukańcze Jry. Doprowadzony zoolal saski Ziarek.

NIE TRZYM AĆ PIENIĘDZY  
W DOM U!

Dębowałąka. Nawoływania' by pieniędzy  

trzymano w m ieszkaniach nie odnoszą ja- 

śkuitku. W ostatnich bowiem dniach na

nie  

, koś

szkodę Felskiego Jakóba skradli niewykryci 

•dotychczas sprawcy kwotę 350 złotych i dam -
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S tr. 6 „G  L O b W A B K Z E > K I" N r. 7 6

U W A G A K Ó Ł K O R O L N IC Z E
Z ieleń . Z ebran ie m iesięczne K ó ł-

tak że d la ro d z in cz ło n k ó w  p lacó w k i.

P o w o ln y ch g lo sach zeb ran ie zak oń ezo-

n o

lę , d n ia  3 0 b m . o g o d z . 4 po p o i. w  lo ­
k a lu o b erży . Z arząd O D Z N A C Z E N IE

Ł O P A T K I.

P R O C E S JA B O Ż E G O C IA Ł A

P an S zu lezęw sk i R o m an , k u -  

S to -  

P o l-

n e j p o g o d z ie  

C ia ła w filji

| p iec z Ł o p atek iŁ O sta ł o d zn aczo n y p rzez  

A W K 1 . P rzy n ad zw y cza j p ięk -I  w arzy szen ie U czestn ikó w  W alk i o S zk o łę  

o d b y ła s ię u ro czy sto ść B o żeg o  [sk ą o d zn ak ą h o n o row ą .

n a Z la ta .

Z a p rzy w łaszczen ie so b ie ro w eru sk azan y zo stał  

K aw eck i C zesław b ez s ta łeg o m ie jsca zam ieszk an ia n a  

1 m iesiąc b ezw zg lęd n eg o aresz tu .

P an u S zu lczew sk iem u w in szu jem y .

U ro czy sto ść p o p rzed zo n a b y ła u ro czy stą
OOJofD
R O Z R Z E R Z E M E O B W O D U S Ą D O W E G O .

n y ch

y św . o d b y ła s ię p ro cesja w k tó i 

u d z ia ł h arcerk i z o b o zu w roń sk ie .

S ak ram en t n ió sł k s. 

W ąb rzeźn a , p o d trzy m yw an y  

p rzez p . B . K o w n ack ieg o z W ąb rzeźn a . T u ż  

za b a ld ach im em  p o stęp o w ał tłu m w iern y c ł 

ze S tan is ław ek , G zik , W ro n ia , P ru s , P ie -

k w iatv .

n a , z p . so łty sem  

cze le .

B o ry czkę zn ajd o w ał s ię n a d z ied z iń cu szk o l­

n y m , d rug i o łta rz p rzy p o siad ło ści p . M u ­

raw sk ieg o , p rzez teg o ż u d ek oro w an y . T rzeci  

o łta rz , p rzy fig u rze M atk i B o sk ie j u d ek o ro ­

w ał p . S tręc iw ilk , w reszcie czw arty i o sta tn i  

o łtarz zn ajd u jący s ię p rzy szk o le u d ek o ro ­

w an y b y ł p rzez p . Jó zefa B u d n iew sk ieg o .

Z  Ż Y C IA  K . P . W .
D n  a 1 9 b m . o d b y ło  s ię w  św ie tlicy K . P . W . 

m iesięczn e zeb ran ie o g n isk a K o lejo w eg o P rzy ­

sp o so b ien ia W o jsk o w eg o K o w alew o -P o m .

P o o m ó w ien iu b ieżący ch sp raw w y g ło sił  

p an k ie ro w n ik szk o ły J . G ierszew sk i z K o w ale ­

w a w y k ład n a tem at „H isto rja P o lsk i" , za k tó ry  

d z ięk o w ali o b ecn i h u czn em i o k lask am i. Z azn a ­

czy ć n a leży , że p . G ierszew sk i o d k ilk u la t p ra ­

cu je b ezin te reso w n ie n a ip o lu o św ia to w em n a  

d w o rcu K o iw alew o -P o m o rze . P o w y kład z ie o -  

m ó w io n o n rzęd zen ie p ielg rzy m k i d o K rak o w a. 

Jak o n astęp n y p u n k t zeb ran ia o d b y ł s ię o d b ió r  

au d y cji rad jo w ej, d o k o n an e j zap o m ocą o d b io r­

n ik a , k tó ry p rzed n ied aw n y m  czasem  zak u p iło  

o g n isk o K P W . d la ce ló w k u ltu ra ln o o św iato ­

w y ch . P rzed zak o ń czen iem  zeb ran ia ap e lo w ał

K o w alew ie w zg l. w G o lu b iu m a b y ć zn ies io n y . Z d aje  

s ię że d o teg o n ie p rzy jd z ie . O sta tn io k rążą tu p o -  

ze w -k tek s taran ia m iasta sąs ied n ieg o D o ­

b rzy n ia n D rw . p o i! w zg lęd em sąd o w n ictw a D o b rzy ń  

w raz z 3 g ro m ad am i d o łączo n e zo stać m a d o G o lu b ia  

z u w ag i n a to , że m ając S ąd p rzed ed rzw iam i, sąs ied z i 

n asi w sp raw ach sądo w ych zw racać s ię m u szą d o R y ­

p in a , o d d a lo n eg o p rzeszło o 3 m ile. P raw d o p o d o b n ie  

i m iasto K o w alew o o b aw iać s ię n ie p o trzeb u je zn ie ­

s ien ia sąd u , g d y ż p rzed z ie lo n e m a m u zo stać o d p o -  

w aitu w ąb rzesk ieg o g ro m ad a R y ń sk . Ile w te in p raw -

s ja z u ro czy stośc i  o d sło n ięc ia p o m n ik a S lan i-  

I s ław a M o n iu szk i w G ru d z iąd zu ; 1 ) M sza św .

z K o ścio ła P arn eg o w G ru d z iąd zu , 2 ) R ep o r­

taż p rzep ro w ad zi p . Jo zef W y sock i, 3 ) U roczy ­

s to ść o d sło n ięc ia p o m n ik a: a j p rzem ó w ien ie —  

b ) U tw o ry  M o n iu szk i w  w y k o n an iu p o łączo n y ch , 

ch ó ró w  i o rk ies try 6 4 p . p ., 1 2 ,3 0 P o ran ek m u ­

zy czn y , 1 3 ,2 0 M u zy k a , 1 5 ,0 0 P o g ad an k a ro ln i­

cza , 1 5 ,3 5 M u zy k a , 1 6 ,1 5 S k rzy n k a tech n iczn a , 

1 7 ,0 0 K o n cert, 1 8 ,0 0 P o rad n ik sp o rto w y , 1 8 ,3 0  

P rzeg ląd w y d aw n ic tw , 1 9 ,5 0 P o g ad an k a , 2 0 ,0 0  

W iad o m o śc i ro ln icze , 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo r­

n y , 2 1 ,0 0 A u d yc ja d la P o lak ó w  z zag ran icy , —  

2 2 ,0 0 W iad o m o ści sp o rto w e, 2 2 ,2 0 K o n cert.

N IE W O L N O N A B Y W A Ć R Z E C Z Y S K R A ­
D Z IO N Y C H .

L ew an d o w sk ieg o W o jciech a z K o w alew a u k ara ł  

S ąd k arą aresz tu p rzez 2 ty g o d n ie d la teg o że w  m arcu  

w K o w alew ie o d Jan a  

p o ch o d zącą z k rad z ieży , 

w ieszo n o  

d w u ch la t. 

b ó stw a .

N IE D Z IE L A , D N IA 3 0 C Z E R W C A

8 ,3 0 A u d yc ja p o rann a , 1 0 ,3 0 T ran sm isja n a ­

b o żeń stw a z R o g alink a , 1 2 ,3 0 P o ran ek m u ­

zy czn y ,  1 4 ,0 0 M u zy k a sa lo n o w a , 1 5 ,0 0 P o g ad an ­

k a ro ln icza , 1 5 ,1 0 M u zy k a 1 5 ,3 5 P ieśn i p o ls ­

k ie 1 6 ,0 0 K o n cert so listó w , 1 8 ,3 0 C ała P o lsk a  

śp iew a —  au d y c ja m u zy czn o -śp iew n a , 2 0 ,1 0  

K o n cert., 2 0 ,5 0 D zien n ik w ieczo rny , 2 1 ,4 5 M u ­

zy k a z p ły t, 2 2 .0 0 W iad o m o ści sp o rto w e , 2 2 .2 0  
M u izy k a .

ze S tan is iaw ek p o d
z W q b -

rzeźn a p o d b a tu tą p . E rn sta .

W iern i p o p ro cesji u d a li s ię d o  

filja ln eg o g d z ie b ło g o sław ieństw em  

S ak ram en ttm i zak o ń czo n o p ięk n ą  

s to ść .

N a zasad z ie art. 6 1 k . k . ża ­

rn u jed n ak że w y ko n an ie te j k ary n a czas  

O d k o sz tó w g o u w o ln io n o z p o w o du u -  

W sp ó ło sk arżo n eg o S zy m ań sk ieg o A n to n ieg o z  

o b ecn y P rezes L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j p . ' K o w alew a u w o ln io no .

K o m oro w sk i d o cz ło n k ó w , ab y w zię li g rem ja ln y  | 

1 u d z ia ł w Ś w ięc ie M o rza .

k o śc io ła  

N a  j  św . 

u  ro czy -

Z Ż Y C IA P O W S T A Ń C Ó W I W O JA K Ó W

P R Z Y D W Ó R Z . W  n ied z ie lę 1 6 b m . p o  

p o łu d n iu o d b y ło  s ię m iesięczn e zeb ran ie p la ­

có w k i P o w stań có w  i W o jak ó w  p o d p rzew o d ­

n ictw em  p rezesa p . K alk o w sk ieg o . P o zag a ­

jen iu zeb ran ia p rzez p rezesa , sek reta rz p . 

P ią tk o w sk i o d czy ta ł p ro to k ó ł z o st. zeb ran ia  

i n ad esz ło o k óln ik i o d w ład z zw ią  

W  d a lszy m  c iąg u o m ó w io n o sp raw ę s trze la ­

n ia k tó re o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę 2 3 b m . 

P o za tem jed no m yśln ie u ch w alo n o p o p ro sić  

in s tru k to ra O P L G . o p rzep ro w ad zen ie k u rsu  

in fo rm acy jn eg o z d z ied z in y p rzec iw g azo w ej.

Z azn aczy ć n a leży , że k u rs o d b ęd z ie s ię

K R A T E C Z K I
S ąd G ro d zk i w K o w alew ie ro zp at  

b m . n ast. sp raw y k arn e :

p rzec iw k o o sk . SRQPONMLKJIHGFEDCBAK a m iu sk ie m u S ta n is ła w o w i z O r ze ­

ch o w a za p rzestęp stw o sk arb o w e w p rzed m io c ie p o ­

s iad an ia i p rzech o w y w an ia su ro w ca ty to n io w eg o —  za ­

sąd zając g o n a 5 0 z l g rzy w n y .

O sk . S z .u p e r J ó z e f z K o w a lew a za p o b ic ie sk azan y  

zo sta ł n a 2 ty g o d n ie b ezw zg lęd n eg o aresz tu .

O sk arżen i: K ata rzy n a L ew an d o w sk a . ------ --------

g a jsk i i M arjan n a B u g ajsk a za p rzech o w y w an ie su ro w ­

ca ty to n io w eg o sk azan i zo sta li n a k arę 3 0 z l g rzy w n y .

Z a to sam o p rzestęp stw o sk arb o w e o d p o w iad a ł K ła -  

czy ń sk i M arc in z B ie lska . S k azan y zo sta ł 

g rzy w n y .

ązk o w y ch . I ' ' ■*.
1 J za m ci

Egzamint! 
wstępne.

d o k las 1 , 1 1 i 1 1 1 n o w ego u stro ju i V I, V II  

i V H 1 d aw neg o u stro ju o d b ęd ą s ię w d n iu  

1 lip ca 1 9 5 5 ro k u w  P an stw o w em  G im n az ju m  

K oedu kacy jnem  w W ąb rzeźn ie . —  Z g ło sze ­

n ia p rzy jm u je D y rek c ja co d z ien n ie u stn ie  

i p isem n ie . P rzy zg ło szen iu n a leży z ło ży ć ;

1 ) m etry kę u ro d zen ia ; 2 ) św iad ec tw o p o w tó r­

n eg o szczep ien ia o sp y ; 3 ) św iad ec tw o o d e j­

śc ia ze szk o ły , d o k tó re j u czeń (n ica ) o sta tn io  

b ezp o śred n io u częszcza ł(a). Jeżeli u czeń (n i-  

ca) p o b ie ra ł(a ) n au k ę p ry w atn ie , p o w in ien  

p rzed staw ić p o św iad czen ie d o ty ch czaso w ej  

n au k i, o raz w razie p rzek ro czen ia 1 4 ro k u  

ży cia i p rze rw y w n au ce sz ik o ln e j, św iad ec ­

tw o m o raln o śc i, w y d an e p rzez U rząd p ara f-  

ja ln y lu b g m in n y .
D o k lasy I p rzy jm o w ać s ię b ędz ie u cz ­

n ió w  (en ice ) z 6 i 7 k lasy  szk o ły  p o w szechn e j, 

p o u k o ń czen iu n a jm n ie j 1 2 , a n iep rzek ro cze- 

n iu 1 6 la t ży cia . U czn io m , k tó rzy u k o ń czy li 

6 k las szk o ły p o w szech ne j p rzy słu g u je d y s-  

p en za p o n iże j p rzep isaneg o w iek u . D o k las  

d a lszy ch p rzy jm o w ać s ię b ęd zie u czn ió w (en i­

ce) o d p o w ied n io  s ta rszy ch .

P rzed d o p u szczen iem  d o eg zam in u w stę ­

p n eg o m u si b y ć u iszczo n a tak sa eg zam in a ­

cy jn a w  k w o cie z ł 1 0 ,—  n a P K O . N r. 2 1 4 .2 1 8  

(P ań stw o w e G im n az ju m H u m an is ty czn e w  

W ąb rzeźn ie ).
D la u czn ió w zam ie jsco w y ch is tn ie je w  

W ąb rzeźn ie p rzy g im n az ju m  in tern a t, w  k tó ­

ry m  m o że u czeń u zy sk ać św ia tło , o p a ł, o b ­

s łu g ę w raz z ca łod z ien n em  u trzy m an iem  i o -  

p ieką w y ch o w aw czą. O p ła ta za in te rn a t w y ­

n o si m iesięczn ie 5 0 z l. w le tn ich , a 5 5 z ł w  

z im o w y ch m iesiącach .

(-)B U L A N D A

we

fboujsxechne

drobne 
s kia 
tu na

lecz stale 
d k i ogó- 
Ł. Jl. K.

d n iu 1 4 .

■. W ła d y s ła w  B u -Ż o n < ? -

o n n a 3 0 z l

m ien ia p o d  

Ś w ią tk o w sk i  

:a p rzy w łaszczen ie  

n a ty d z ień aresztu z zaw . n a 2 la ta , a  

o siad an ie ty to n iu n a k arę g rzy w n y 3 0 z ł.

O sk . B e r e n d t A n a sta z y z M ie w a , b ęd ąc p lan ta to ­

rem ro ś lin ty to n io w y ch p o zb io rze su ro w ca n ie zn isz ­

czy ł ło d y g , za so zasąd zo n o g o n a k arę p o rząd k o w ą  

2 0 z ł. T ej sam ej k arze p o rząd k o w ej i za to sam o n ie ­

d b a ls tw o u leg ł p lan ta to r M a c ią g T o m a sz z K o w a le w a .

O sk . W o jc ie ch o w sk i S ta n is ła w  z P iw n ic z a u su n ię ­

c ie rzeczy za jęty ch p rzez U rząd S k arb o w y , zasąd zo n y

... .................................... ...  'it awwiiiiii'M  .............   ■

Z a p rzy w łaszczen ie so b ie zn alezio n ego  

p o stac ią su ro w ca ty to n io w eg o o d p o  

S tan is ław  w T u rzn a . S ąd sk azał g o

E K S M IT O W A Ć W O L N O T Y L K O K O M O R ­
N IK O W I S Ą D O W E M U .

F rącko w sk i W acław je s t u rzęd n ik iem g o sp o d ar­

czy m w N ow ejw s: P o n iew aż p o trzeb o w ał m ieszk an ie  

d la n o w eg o k o w ala G rążk o w sk ieg o k aza ł o n B o lesła ­

w o w i D u rlach o w i z d n iem 1 . 4 . 1 9 3 5 r . p rzen ieść s ię  

d o in n eg o p ró żn eg o m ieszk an ia . D u rlach teg o jed n ak  

n ie u czy n ił. G rążk o w sk i o św iad czy ł w ob ec teg o o -  

sk arżo n em u że n a m ajtąk u n ie p o zo sta je c ile tu n ie  

o trzy m a o d p o w ied n ieg o m ieszk an ia . O b aw ia jąc s ię że  

k o w ala s ię p o zb ęd z ie u d a ł s ię o sk arżo n y d n ia 3 . 4 . 3 5  

d o m ieszk an ia D u rlach a g d z ie sp o tk a ł jed y n ie teg oż

Z ako m u n ik o w ał w ięc je j że sam d a rzeczy  

p rzen ieść d o in n eg o m ieszk an ia je śli d o b ro w o ln ie s ię  

n ie u su n ie . M im o je j sp rzeciw u u czy n ił to p rzy p o ­

m o cy 4 ch ło p ó w . S ąd u zn ał o skarżo n eg o w in n y m w y ­

s tępk u z art. 2 5 1 k .k . i zasąd z ił g o n a k arę aresz tu  

p rzez 2 m iesiące jak ró w n ież n a p o n o szen ie k o sz tó w  

p o stęp o w an ia i o p łat sąd o w y ch w k w o cie 1 0 z ł. N a  

zasad z ie art. 6 1 k . k . zaw ieszo n o m u w y k o n an ie k ary  

w aru n k o w o n a o k res d w u le tn i.

P O N IE D Z A Ł E K , D N A I L IP C A

6 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a ’ 1 2 ,0 5 D zien n ik p o ­

łu d n io w y , 1 3 ,0 0 K o n cert, 1 5 ,3 0 M elo d je z fil­

m ó w  d źw ięk o w y ch 1 6 ,1 5 K o n cert, 1 7 ,0 0 R ecita l 

1 8 ,3 0 S k rzy n k a o g ó ln a , 1 9 ,3 0 A u d yc ja żo łn ier ­

sk a , 2 0 ,1 0 W ied eń zaw sze ten  sam , 2 0 ,4 5 D zien ­

n ik  w ieczo rn y , 2 1 ,C O K o n cert, 2 2 ,0 0 W iad o m o śc i 

sp o rto w e, 22,10 K o n cert.

- B A C Z N O Ś Ć K U R K O W E B R A C T W O S T R Z E L E C ­

K IE W Ą B R Z E Ź N O . —  W  czw artek d n ia 2 7 czerw ca b r. 

o g o d z in ie 7 ,5 0 w iccz . o d b ęd z ie w S trze ln icy B rac tw a  

S trze leck ieg o n adzw y cza jn e zeb ran ie z n astęp u jący m  

p o rząd k iem o b rad :

1 ) Z ag ajen ie : 2 ) U sta len ie p ro g ram u  

S trzelan ie ; 3 ) S p raw a cz ło n kó w n a leżący ch  

B ractw a ; 4 ) W o ln e w n io sk i i zam k n ięcie .

O liczn y u d z iał S zan , B rac i p ro si

n a K ró l.

2 5 la t d o

Z A R Z Ą D

—  B A C Z N O Ś Ć P O W S T A Ń C Y I W O JA C Y  

K O Ł O W Ą B R E Ź N O  —  ćw iczen ia p o ło w ę, k tó ­

re o d b y ć s ię m iały w d n iu 2 8 czerw ca zo sta ły  

o d ro czo n e d o d n ia 6 lip ca 1 9 3 5 ro k u .
K o m en d an t

tworzą podstawy 
budowy polskich o- 
krętów wojennych

S O B O T A , D N IA 2 9 C Z E R W C A

8 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a , 1 0 ,C O M u zy k a re li­

g ijn a 1 0 ,1 5 „P o m o rze M o n iu szce" —  traru sm i-

W y d a w c a : B o le sła w  S z cz u k a . —  R ed a k to r o d p o w ied z .:  

A d a m  S z cz u k a —  W ą b rz eź n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic z a 1 . 

D ru k .: Z a k ła d y G r a ficz n e B . S z cz u k i W ą b rz e źn o -P o m .

WIELKA ZABAWA LUDOWA
w  L IP N IC Y  p o w ia tu  w ą b r z e sk ie g o

Z o k az ji „Ś w ię ta L u d o w eg o " o d b y w ająceg o s ię  w  d n iu 2 9 -g o c z e r w c a 1 9 3 5 r '  

d la p o w ia tu w ąb rzesk ieg o w L ip n ic y p o w ia tu  w ąb rzesk ieg o , K o lo M ło d z ieży W iej­
sk ie j T o w . U n iw ersy te tu  L u d o w eg o o rg an izu je

Wielką Zabawę Ludową

Przedzieżawienie 

zbioru owoców
Z arząd G m . P o d zam k u G o lu b sk ieg o  
d ro g ą p u b liczn eg o p rze ta rg u zb ió r  
jab łek , g ru szek  i czereśn i n a  d ro g ach  

g m in n y ch  w  O stro w item

n a k tó rą s ię z ło ża :

O
2 )

3 )
4 )

5 )

6 )

U stn y  p rze ta rg  o d b ęd z ie s ię w  p o ­
n ied zia łek , d n ia 1 lip o a o  g o d z . 1 0 -te j 
p rzed  p o ł. w  k an cela rji G m in n e j w  
P o d zam ku G o lu b sk im . W alru n k i 
p rze ta rg u zo stan ą p o d ane  d o w iado ­
m o śc i p rzed ro zp o częc iem  licy tac ji.

Z A R Z Ą D  G M IN Y  P O D Z A M E K  

G O L U B S K I.

W alru n k iK o n cert, g ry  i zab aw y  w  o g ro d z ie  p . K u b ack ieg o  w  L ip n icy  

W y ścig i n a ro w erach n a lin ji L ip n ica , M . P u łk o w o —  
K iełp in y — L ip n ica
S trzelan ie d o ta rczy o n ag ro d y .

M ecz p iłk a rsk i (s ia tk ó w k a) ro zeg ran y p o m ięd zy  d ru ży n ą  
M . P u łk o w o i O stro w ite ,
Z ab aw a k w iato w a (k o n fe tti), —  „P o cz ta jap o ń sk a 4 4 i t.p .

Z ab aw a tan eczn a n a sa li p . K u b ack ieg o w  L ip n icy .

P o czą tek zab aw  i u ro czy sto ści b ęd z ie n astęp u jący  : o g o d z . 1 2 czy li zaraz  p o  n ab o żeń ­
s tw ie W ie lk a  A k a d e m ja , n a k tó re j zo stan ą w y g ło szo n e o d p o w ied n ie p rzem ó w ien ia  
o k o liczn o śc io w e o raz o d śp iew an e zo stan ą i w Ty g ło szo n e w iersze i p io senk i lu d o w e , 
p rzez cz ło n k ó w  K ó ł M ło d z ieży W iejsk ie j T o w . U n iw ersy te tu L u d o w eg o . O  g o d z . 1 6  

p o c z ą te k  k o n ce r tu  i r e sz ty  z a b a w . „Ś w ię to L u d o w e ” (o rgan izu je S tro n n ic tw o  
L u d o w Te , zaś g ry  i zab aw m y d la  m ło d z ieży  K o ło U n iw ersy te tu  L u d o w eg o w  M . P u łk o w ie .  
Z ab aw y zap o w iad a ją s ię w sp an iale i b u d zą b ard zo w ie lk ie za in te reso w an ie . K o m ite t 
O rgan iz . d o k ład a n a jd a le j id ący ch s ta rań , ażeb y  u ro czy sto śc i te  w y p ad ły  jak n a jo k aza le j

K ilk a M ie sz k a n ie

d z ie w c zą t Jd w u p ok o jo w e z k u ch n ią  
R y n ek n r. 1 III p . zaraz  
d o  w y n ajęc ia . Z g ło szen ia  
p ro szę k ie ro w ać

A . Ł u k iew sk a

L ip n iczk i p . T u rzn o p o w . 

T o ru ń

d o  p r a c y w  d r u ­

k a r n i m o że s ię za ­

raz zg ło sić .

„ G ło s W ą b r ze sk i* *

w każdej ilości

Z g u b io n y  w y -A  Ie d n « k  k a ż d a  
P a n i d o m u  

k u p u je ty lk o  

n a jlep sze i g w aran t, 

szk ła d o zap raw  

, ,Ir e n a 1 * i 

„ Ir e n a  - P a te n t* *

k a z o so b is ty
u n iew ażn ia  m i  

Z y g . L au d ań sk i 
W ąb rzeźn o

® l> ttfl 8 sAllWS Sprzedam gospodarstwo

■ I Ci iw U I Cl w U i Cim o rg i łąk i, s to d o ła i ch lew y
B z in w en ta rzem  i b ez ja k  n a jta -  

- - - - -  n ie j .
A, ZOLLMANN

Jaworze pow. Wąbrzeski 25 zł. nagrody 
d am za d o p ro w ad zen ie  

m i p sa  T e rr ie r a  b ia ło -  (c z a r n e jag o d y ) m alin y  

c z a r n eg o , k tó ry zg in ą ł i w iśn ie  k u p u je  s ta le  

1 7 b m .

E . Z ie liń sk i  

W o ln o śc i 1 5 te l. 1 0 8

P . O T T O N B E H N E R T  

z d n iem  2 6 czerw ca b r. zo sta ł zw o ln io n y i n ie  
rach u n k ó w , 

firm o w y ch . 

O B S T  

W ąb rzeźn o

A d m in is tr a c ja  m a p r a w a k a so w a . p ic a lę d z y 2  

G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O "  an i za ła tw iać żad n y ch in teresó w  
2 ?.................. ...................    — — w  W IK T O R

T artak p aro w y ,u l. M ic k ie w ic z a 1

„ W ib o l“  

B . L e w a n d o w sk i

W ąb rzeźn o Jad w ig i 3

K IN O  

d ź w ięk o w e  

S Ł O Ń C E

D ziś n ad zw y cza jn o -p rem jo w . F ilm  z
R A Y M O N D

czo ło w em i asam i ek ran ó w  
b o h a ter  „ T a m a M iło śc i*  

p t.

i iM B a a a M m a B M B B a a a H a B a M H H iB H H M H a n K B a B a n a a a ii 

am ery kań sk ich S D o lo re s D E L  R IO  i G E N E  

i S e r c e - lu d ja n k i

W  so b o tę  i

99
n ied z ie lę  o  g o d z in ie 5 -te j,

r o o o /i o  f» o < i/v o c F
w

TtfirrM-

W T o ru n iu

7 -m e j . i 9 -te j. w y św ie tla m y  f ilm  p o d  ty tu łe m

Wydolnych lokalach Koncert - Dancing


